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NAPRZOD 


Šsdakeya | administracya : Kraków, Sławkowska 28. 


Prenumerata miesięczna: 


z odsyłką 2 K, bez odsyłki 1 K 60 h, 


«a «manieą 2 mk. 30 fen., 3 fr.50 ctm., 37/, szyl., 
70 ct. ameryk. 


Prenumerata tygodniowa w Krakowie40 h. 


Konto czekowe Nr. 384.095 


fumer 8 h, poświateczny 4 h. 


Telefon redakcyi 396, administresyi 624. 
Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
sm WAS AE. i ~ m, Ę 


Szanownych Abonentów „Naprzodu“ 


apraszamy o odnowienie 
listopad. 

Celem uniknięcia przerwy w otrzymywa- 
nin dziennika należy prenumeratę nadesłać 
jak najrychlej. 

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać pre- 
nameratę naszymi czekami pocztowymi (Nr. 
834.095). 

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w ad- 
mmimistracyi, albo do rąk inkasenta, nie zaś 
rozmesicielom. 


„Naprzód“ kosztuje miesięcznie : 
| z edsyłką do domu 
K 1:60 


bez edsqpłki . . . . . 
| Administracya ,„Naprzodu* 
i Kraków, Sławkowska 29 (Telefon 624). 


Reforma wyborcza 


w pełnej Izbie. 


Jutro już ma rozpocząć parlament dysku- 
 Syę sad wnioskiem nagłym p. Gessmana, 
ządającym, aby wzięto pod obrady sprawo- 
zdanie komisyi o reformie wyborczej. Parla- 
meat stanie więc przed ostatniem swojem 
zadaniem, największem, jakie kiedykolwiek 
austryacka Izba posłów miała do wykonania. 
Dotąd bowiem wszystkie zmiany głębokie 
w układzie konstytucyjnym Austryi, albo nie 
mogły dojrzeć w samym parlamencie, albo 
były dziełem — korony. 
W r. 1848 pierwszy parlament rozpędzono, 
zania zdołał uchwalić wnioski swej komisyi 
w Sprawie powszechnego głosowania. a wla- 
tach 1861 i 1867 korona decydowała o skła- 
dzie przyszłych ciał prawodawczych. 
Baś sama komisya parlamentu i za nią 
sam parlament zdobył się wreszcie na moż- 
neść uchwalenia powszechnego i równego pra- 
wa głosowania, dziś tylko już tygodnie dzielą 
nas od dokonania się jednej z największych, 
z najkonieczniejszych dla ludu, a i dla pań- 
stwa reform demokratycznych. 
Gdyby i teraz ten parlament miał stać się 
miejscem walk waryatów i zbrodniarzy, na- 
jętych przez magnatów feudalnych do rozbicia 
dzioła reformy wyborczej, podpisałby sam na 
siebie wyrok śmierci! 
Ale na to na razie nie zanosi się. 
Wprawdzie wszech'niemcy grożą »re- 
wełucyą<, wprawdzie najęci przez feudałów 
awanturnicy czescy w rodzaju Fresslów i 
Klofaczów wysilają się na wrzaski i pro- 
testy, ale wobec milionów robotników, chło- 
| pów i inteligencyi stojących twardo po stro- 
mie reformy, wobec woli rządu i korony, ta 
garść zbankrutowanych krzykaczy musi u- 
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Kraków, niedziela 


4 listopada 1906. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 6 wieczór, a nadto w poniedziałki 


i dni poświąteczne o godz. 10 rano 


stąpić. Feudali zaś i nasi domorośłi szłago- 
nowie, którzy ryją pod ziemią i intrygują, 
nie śmią sami narażać się na walkę. 
"Będą więc odwlekali ukończenie sprawy 
wszelkimi środkami, będą w ostatniej chwili 
rzucali coraz to nowe propozycye i wnioski, 
jak polana pod nogi parlamentu. Dlatego 
robotnicymusząprzez ten miesiąc 
mieć oczy otwarte i być gotowymi 
do walki ostatniej! 

Zobaczą oni całą zbrodnię, cały nierozum 
dotychczasowy układu parlamentarnego przed 
sobą, jak kona w kurczach obstrukcyi robio- 
nej przez demagogów, wychowanych na 
krzywdzie ludu. Zobaczą, że najwyższy był 
już czas, ażeby uprzątnąć się z tą całą ko- 
medyą dotychczasowego »parlamentaryzmu «, 
który był maską tylko dla rządów szłache- 
ckich i dla biarokratycznego absolutyzmu au- 
stryackiego. 

Jak jadowite pary z kotła, tak z tego par- 
lamentu wysuną się wszystkie obłudy i kłam- 
stwa, któremi napełniano dotąd życie ludu. 
Dziś lud ten sam wreszcie ma się stać 
pełnoprawnym politycznie i przed 
nim ma być parlament naprawdę odpowie- 
działnym. 

Nowe czasy się zbliżają; w ręku ludu bę- 
dzie, aby były dlań lepszymi... 


KA W 


Polityka obłędu. 


/, powodu telegramów, donoszących, że po- 
słowie ruscy odstąpili od zamiaru obalenia 
reformy wyborczej za pomocą obstrukcyi, »Di- 
ło« zamieściło artykuł pod tytułem »Oszczer- 
stwo!+ W artykule tym organ narodowych 
demokratów ruskich podnosi głos w obronie 
posłów ruskich, nazywając wiadomość o ich 
odstąpienin -od_zamiaru obstrukcyi przeciwko 
reformie wyborczej »podłem oszczerstwem al- 
bo jeszcze podlejszą intrygą naszych przeci- 
wników«. »Naszym przeciwnikom zależy na 
tem, aby posłowie ruscy stracili zaufanie na- 
rodu ruskiego i dlatego rozpowszechniają o 
posłach ruskich wieści, które, gdyby nie były 
kłamstwem, poruszyłyby przeciwko naszym 
reprezentantom narodowym całą masę ludu 
ruskiegos — pisze »Diło«, gdyż »Pozytywną 
zdobyczą dla narodu ruskiego, wielkiem zwy- 
cięstwem posłów ruskich byłoby obalenie ca- 
łej reformy wyborczej «. 

Szalone te myśli, podyktowane redakcyi 
»Diła« przez jakiś obłęd, każący jej dążyć do 
tego, co wszyscy najwięksi wrogowie ludu 
ruskiego powitaliby z niekłamanym zachwy- 
tem, wypowiadało »Diło« we środę. A już 
we czwartek »Diło« musiało przyznać, że 
owo »oszczerstwo<, owa »najpodlejsza intry- 
gax były — prawdą. Posłowie ruscy bowiem 
spełnili swój obowiązek narodowy, nie dali 
się wepchnąć krzykaczom nacyonalistycznym 
w szeregi wrogów reformy wyborczej, pracu- 


jących na rękę Abrahamowiczom różnych na- 
rodowości i porzucili zamiar obalenia tego, 
co im daje możność walczenia z coraz więk- 
szem powodzeniem o dalsze zdobycze naro- 
dowe. Tylko ślepiee bowiem może twierdzić, 
że reforma wyborcza nawet w obecnym jej 
kształcie, ze wszystkimi jej brakami, ze wszy- 
stkiemi krzywdami, jakie wyrządza masom 
ludu pracującego, jest czemś gorszem od obe- 
cnego stanu zupełnego bezprawia tych mas. 

Cóż teraz robi »Diło<? Rzuca się ono z 
całą zapalczywością na posłów Romańczuka, 
Jaworskiego, Wassilkę, Korola i Hładyszow- 
skiego, dyskredytując ich w oczach społeczeń- 
stwa ruskiego i piętnując niemal jako zdraj- 
ców sprawy narodowej. »Posłowie ruscy za- 
przepaścili sprawę« — krzyczy »Diło«, roz- 
dzierając szaty — i »naród ruski już teraz 
musi rozpocząć przygotowania do walki środ- 
kami, praktykowanymi dotychczas tylko w pań- 
stwach, w których naród nie ma głosu, w 
których naród nie posiada żadnych praw. 
Więc po to setki tysięcy chłopów manifesto- 
wały za reformą wyborczą, zapełniając wię- 
zienia i przelewając krew nawet, ażeby teraz 
dowiedzieć się, że reforma ta jest głupstwem, 
ci, co ją zdobyli — zdrajcami, a położenie 
narodu po przeprowadzeniu reformy ma być 
gorszem, aniżeli dzisiaj. 

] z takimi »politykami« ma się ktoś racho- 
wać na seryo?! 
m Co zz 


Listy z Rosyl. 
Petersburg, 1 listopada. 
Sąd polowy. — 30 października w Peters- 
burgu. — Deportacya gminy. — „„Maleńki 
Loyola. 

Sąd polowy w 'sprawie zamachu i 
wywłaszczenia 366.000 rubli uformo- 
wał sie i przystąpił: do sprawy w dniu 29 
paździetnika”w twiezdzy ów Piotra i Pawła 
Wszyscy sprawcy aresztowani na miejscu I 
podczas ucieczki — razem 11 ludzi, przewie- 
zieni byli do twierdzy w karetach więzien- 
nych. Wśród nich dwaj ranni. 

Jako Świadków wezwano skarbnika Ger- 
mana i jego dwóch pomocników. Pod eskortą 
policyi na parostatku przybyli do twierdzy. 
Pierwsze posiedzenie zajęła sprawa sześciu, 
pięciu pozostałych sądzono nazajutrz, 30 paź- 
dziernika; świadkom, którzy w chwili wybu- 
chu bomby ratowali się ucieczką, a więc nie 
mogli widzieć twarzy napadających, ka- 
zano poznawać oskarżonych, wśród których 
nadto były dwie kobiety, aresztowane 
dopiero po zamachu. Badanie świad- 
ków trwało do późnego wieczora. 

Wszyscy, jak to już doniosły telegramy, 
skazani zostali na śmierć. Silny oddział żan- 
darmów odwiózł ich do Kronsztadu, gdzie 
wykonano wyrok. 

W sprawie tej Ochrana w noc 28 paździer- 
nika aresztowała 131 ludzi, z których dwaj 
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Bział inseratowy: uiiea Poselska i8. 


Ogłoszenia (inseraty) 
kesztują od miejsca wiersza jednoszynŃirwaga 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy ras 
80 halerzy, następny po 16 hał. — Madesłamy 
ed miejsca wiersza drukiem petitowym po 48 
hal. za każdy raz. Słuby, zaręczyny i 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje sę ma 
cenę 2 kor. za 100 egzempiarzy dla zamiejsceo- 
wych, a l kor. za 100 egzemplarzy dla mięj- 
aeowych prenumeratorów. 
e otwarte są wolne od opłaty po- 
eztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów me uwazgiędnia, 


są podejrzani o udział w zamachu i będą 

dodatkowo oddani pod sąd polowy. Prócz 

ciężko rannych w szpitalu, policya poszukuje 

jeszcze kilku, którzy otrzymali rany lżejsze. 

a których opatrzyli łekarze w ambulatoryach. 
* 


* * 

Liberalna prasa rosyjska z przygnębieniem 
biada nad rocznicą 30 października w Pe- 
tersburgu i całej Rosyi. Nie było manifesta- 
cyj, ani radosnych, natchnionych tłumów, ani 
mów, ani śpiewów. 

W ten sam ton jękliwy uderza prasa war- 
Szawska, a motywy, co przeplatają wszystkie 
nieudolne skargi, żale i rozpamiętywania, da- 
dzą się zawrzeć w kilku słowach: »O jakże 
było inaczej, o jak nam było dobrze!<« 

»Towariszcz« popada nawet w sentymen- 
talizm, w nikłych barwach malując nikłe nma- 
stroje Petersburga. 

»,„„Cicho. Na ulicach zwykły ruch, sklepy 
otwarte, większość urzędów państwowych 
funkcyonuje, jak zawsze. Tylko flagi, wywie- 
szone na głównych ulicach przez troskliwych 
stróżów i patrole krążące po mieście, mý- 
wią, że dzień ten jest inny, niż powszedni. 

Zrana w katedrze kazańskiej odbywa się 
nabożeństwo dziękczynne. Przed katedrą ze- 
brały się tłamy, ale są to tłumy urzędowe, 
co przyszły podziękować Bogu za konstytu- 
cyę z obowiązku. Zakłady naukowe zamknię- 
te. Praca w fabrykach nie ustaje. Nie pró- 
żnują też »sztaby< związków prawdziwych 
Rosyan i aktywnej walki z rewolucyą i anar- 
chią. Ich drużyny bojowe od rana dyżurują 
we wszystkich dzielnicach miasta, uzbrojone 
w rewolwery, kasztety i nawet noże. 

Czarne bandy, kierowane przez zarządy 
»partyjne«, otrzymały polecenie na odgłos 
pierwszego sygnału policyi z orężem w ręku 
»przywracać porządek«, szczególną zaś uwa- 
gę zwracać na studentów i robotników «. 

Ale nię uie zaszło, nic się nie dzieje, dzień 
iak maan AF lusloryi Rosyi przeszedł za- 
pełnie spokojnie. 


* K 


Dziennik łotewski »Łatwja« opowiada na- 
stępujące zdarzenie: Przed kilku dniami do 
gminnego urzędu zwołano całą gminę Lan- 
don. Naczelnik powiatu Iwanow zagroził, że 
gmina będzie wysłaną w drodze administra- 
cyjnej do irkuckiej gubernii, jeżeli nie wyda 
dwóch poszukiwanych przez rząd zabójców. 


* 
* * ë 


W felietonie p. t. »Maleńki Loyola< utalento- 
wany publicysta rosyjski Aleksander Jabłonow- 
skij ironizuje nad głową szlachetnego barona 
i biskupa wileńskiego ks. Roopa, b. posła da 
Dumy. Ks. bar. Roop wydał do swoich wier- 
nych encyklikę, w której, tłómacząc im wyż- 
szość katolicyzmu nad innemi religiami, a 
między innemi prawosławną i żydowską, w 
słowach nabożnych i przewodnionych »miło- 
ścią bliźniego< nakazuje »pobłażanie« dla 
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_ Marsz pogrzebowy. 


4 (Z rosyjskiego). 


Szli przez wielkie miasto, zbitymi, czernieją- 
seymi rzędami, a ezerwone sztandary eiężko zwi- 
sały nad nimi, ciężkie i czerwone od krwi wal- 
erących, którą przesiąkłe były po drzewca. 


Szłi między fasadami olbrzymich gmachów, 
zdebnych sztukateryg, posągami, mozaiką, fre- 
skami, a olbrzymie budowle obojętnie i chłodno 
patrmały na mich blaskiem swych lustrzanych 
szyb. Miasto huczało i szumiało zwykłem, nie- 
zmieanem życiem, A wśród kamiennych gmachów, 
wśród obojętnych lub spieszących za zajęciem 
przesaedniów, rojących się na trotuarach, nad 
iek nierliczonymi szeregami, jak tysiącgłose echo 
rezłegł się okrzyk: 

— Niech żyje wolność |... 
lud |... 

I dumnie i nie swojsko rozlegały się te okrzyki. 

Rozdegały się dumnie nad czarnymi szeregami, 
ciągnącymi się bez końca i ginącymi w załam- 
kaeh ulic. 

Nie swojsko brzmiały wśród olbrzymich tudo- 
wli, wóród przepychu lustrzanych witryn. 

Z wesołemi, bezwąsemi twarzami szli młodzi. 

W surowem skupieniu starcy, być może wal: 
tnący jeszcze z zatajonem w głębi duszy przy: 
zwyczajeniem do niewolnictwa, z niejasną obawą 
przed nowością wrażeń, burzących dawiy ład. 


Niech żyje roboczy 


Z lękiem i zdumieniem spoglądali oni na rag l 
wczorajszego dnia. 

Błyskały świecące daszki czapek, wysokie buty, 
krótkie tużurki, czarne palta. Rozlegały się żarty 
i dowcipki, wraz z tłumem płynął szum i gwar 
rozmów, chwilami przerywany głośnymi wybucha- 
mi śmiechu. 

— Towarzysze, trzymać się w szerega! 

— Kiedy Janek ciągle naprzód wypiera. 

— Widzicie go, u niego brznch, jak koło, 
i strejk się go nie ehwycił. 

— Z zapasem, widać... 


. + 4 w "a JW AT 


— Ta-ak... przychodzimy, dyżurny zaraz pyta: 
Czego sobie życzycie? Tak i tak, deputacya ro- 
botnicza. Czekamy. Wychodzi generał. No, my 
zdjęliśmy czapki... 

— Wybyście i spodnie zdjęli... 

— Uprzejmniejszyby był... 

— Pozwoliłby do nóg paść... 

Opowiadający zawstydzony, gniewny, umilkł, 
a w szeregach rozległ się ironiczno- dobroduszny 
śmiech. 

Wesoło, bez troski idzie tłam, jak gdyby te 
proste, czyste ulice, te wspaniałe, sztnkateryami 
zdobne gmachy, dla nich tylko stworzone były, 
dla nich, wypadkowych tu gości, dla tych czar- 
nych szeregów, rozwijających nagle świadomą 
siebie siłę. 

I idą szeregi za szeregami, szumią sztandary 
i płynie pieśń. 

— „Nam zło-0-otych bo-0-0ży yszczy nie trze-e- 
ba“... — rośnie, porywa, drganiem zapełnia ulice, 
place, władnie miastem, ehwilowo zagłuszająe jego 


niespokojno krzykliwe ożywienie, rozrasta się do 
czegoś niesłychanie potężnego, potężnego nie nai- 
wną, niezręczną formą poetycką, lecz rozhudzo- 
nem uczuciem, głęboko wzburzonych fal morza 
ludzkiego, odczuwającego swoje człowieczeństwo. 
I w tym głucho rozłegającym się odgłosie kro- 
ków czuło się dnmną siłę, wolność świadomą. 


H. 
Towarzysze! 


Wysoko podniesiono go nad czerniejącem mo- 
rzem głów ludzkich i widnym był zdaleka, a głos 
jego brzmiał jasno i wyraziście. Przednie rzędy 
zatrzymały się, dalsze podchodziły, stawały się 
eoraz bardziej zbite i płynąca rzeka ludzka za- 
trzymała się, jak zatrzymują się spienione wody, 
zatamowane w kerycie swojem. Odgłos kroków 
zamarł i tylko głucho i potężnie dochodził z dal- 
szych ulic. 

— Towarzysze|... nawet objąć nie mogę wzre- 
kiem szeregów waszych, ale... podniósł rękę 
i głos jego spotężniał — ale nie w liczbie nasza 
siła. Ot idziemy my, idziemy bezbronni, z go- 
lemi rękami, rękami, na których praca odeisnęła 
ślady. Przed fizyczną siłą myśmy — słabe dzieci. 
Dziesięciu uzbrojonych ludzi może krwią naszą 
zatopić ulice. Dlaczegóż więc z gniewnym stra- 
chem patrzą na nas wrogowie nasi? 

Zatrzymał się. I była chwila wielkiego mil- 
czenia. Obrzucił spojrzeniem nieruchomo czernie: 
jące morze i nadsłnchiwał dalekiego, potężnego 
szumu ciągle jeszcze nadchodzących szeregów. 

— Nie ręce nasze straszne wrogom naszym, 
straszne im serca, straszna wzgarda nasza, stra- 


szne gorące serca, bijące nieukojonem pragnie- 
niem wolności. Jak czarna ziejąca otchłań, otwarła 
się świadomość nasza i pojęliśmy naszą głęboką 
niewolę, ujrzeliśmy gnębicieli naszych. I zebraw- 
szy się, stanęliśmy na jednym brzegu przepaści, 
a nasi gnębiciele na drugim i zrozumieliśmy — 
że niema dla nas pojednania. I pojęli oni — że 
niema dla nich pojednania. I to jest strachem 
naszych wrogów... 

I mówił im o wiecznej walce gnękicieli i gnę- 
bionych, mówił o nieuniknionym biegu dziejów 
ludzkości, który nieubłaganie zetrze łeb hydrze 
władzy człowieka nad człowiekiem, mówił o rze- 
czach, które tysiące razy słyszeli, umieli na pa- 
mięć, o których sami mówićby mogli, a jednak 
cheiwie, nie odrywając się, łowili jego słowa, 
łowili to, co tylekroć słyszeli, albowiem nie u- 
traciło to było dla nich dziewiczego uroku nowońci. 
Jak miłość dla młodzieńca, tak to, co stare dla 
lndzkości, byłe wiecznie nowem dla człowieka. 

I znów płynie czarna rzeka między nierucho- 
mymi gmachami i jasnemi plamami czerwienieją 
sztandary i słychać szum, gwar, śmiech i zmie- 
szana z nieprzerwanym odgłosem kroków tryum- 
falnie brzmi pieśń: 

„Nam zło-0-tych bo-oży-y-szczy nie trze-e-ba!*.., 

A z odległych ulie wychodzą niezliczone sze- 
regi. 

W mgle ginącej w oddali ulicy, niejasno coś 
szarzeje, jak szarzeje smutna mielizna na pū- 
stem morzu, płaska, bezludna, żałosna mielizna, 
nad którą unoszą się białe czajki. Wszyscy pod- 
nieśli głowy, rozdęły się nozdrza, czoła między 


| brwiami w zmarszczki się ściągnęły. 


s Ketáw. niedziela 


O N a a RA 
chociaż zupełnie inni, J 
chciwości i żądzy wzbogacenia się... 

„Wie o tem cały Świat prócz autora en- 
cykliki — pisze p. Jabłonowskij — że papież 
Leon XHI bardzo żarliwie — no i szczęśliwie 
grywał na giełdzie. Dalej wiadomo, że nawet 
sam baron Roop, biskup wileński, zabawia 
się w operacye handlowe, o tem świegocą 
wróble na Litwie — dziennikarskie wróble 
liczą dochody barona ks. Roopa, które cią- 
gnie z emigracyi przeważnie żydowskiej. Te- 
dy pytamy bar. Roopa: jeżeli wolno Spekulo- 
wać namiestnikowi Chrystusa, jeżeli sam p. 
baron wytłacza soki z emigrantów, czemuż 
to samo ma być wzbronione jakiemuś mi- 
szuresowi Lejbie? 

Ideologią kramarza kościelnego, zachwala- 
jącego towar swojego sklepiku, tchnie cała 
encyklika bar. Roopa. 

I tacy ludzie mogli odgrywać rolę przed- 
stawicieli nieszczęśliwej Polski!« — naiwnie 
się dziwi p. Jabłonowskij. 


znani z 


Wielki ilustrowany 


Kalendarz Robotniczy 


na rok 1907 


wyszedł z druku i zawiera artykuły tow. posła 
Daszyńskiego, B. Limanowskiego, E. Haeckera, T. Fili- 
powicza, dra Wł. Gumplowicza i innych, nowele St. 
Zeromskiego, W. Sieroszewskiego, a z tłómaczonych 
rzeczy artykuły tow. posłów Ellenbogena i Schuhmeiera, 
nowele Anatola France'a, oraz mnóstwo innych arty- 
kułów i poezyj (tekst i nuty »Międzynarodówki) ja- 
koteż ilustrowaną kronikę rewolucyi za rok ubiegły. 
Cona 70 halerzy. 
z przesyłką pocztową 80 halerzy. 


Mdministracya „Naprzodu“ Kraków, Sławkowska I. 29. 


Z literatury i sztuki. 


„Trybuna“. Mamy przed sobą zeszyt pierwszy 
nowego dwutygodnika, poświęconego zagadnieniom 
doby bieżącej. Już samo rzucenie okiem na 
pełną smaku i miary artystycznej szatę zewnę- 
trzną „Trybuny* wystarczy, aby przekonać się, 
że mamy do czynienia ze zjawiskiem niepowsze- 
dniem w publicystyce naszej. Prace pierwszorzę- 
dnych mistrzów pióra, jak Gustaw Daniłowski, 
Wacław Sieroszewski, Stefan Żeromski, szereg 
artykałów publicystycznych, poruszających kwe- 
stye palące, cięty fejleton zbiorowy — wszystko 
to składa się na całość pociągającą,. j 

W słowie wstępnem redakcya, zaznaczając 
przełomowość chwili dzisiejszej, wyjaśnia, Że 
„Trybuna* ma służyć potrzebom walki i być 
pomocną walczącym, chce stać się kuźnią pol- 
, skiej myśli socyalistycznej, eśietlać rogi i cel 
rewolucyi. Jakkolwiek z natury rzeczy uwaga 
„Trybuny“ będzie skierowana przedewszystkiem 
na zabór rosyjski, to jednak nie pominie ona ża- 
dnych wybitniejszych objawów życia pozostałych 
dwóch dzielnie Polski. 

Istotnie też w zeszycie pierwszym obok arty- 
kułów „Reakcya a bandytyzm* H. Nowiny (pseu- 
donim, ukrywający jednego z wybitnych młodych 
uczonych i publicystów Królestwa) lub „Polityka 
walki czynnej“ T-z., wyjaśniającego charakter 
i zadania działalności bojowej P. P. S. spotyka- 
my świetnie napisaną rzecz Ignacego Daszyń- 
skiego na temat „Autonomia Galicyi a prawo 
wyborcze* i „Wojnę z dziećmi*, artykuł Miecz. 
Mat., charakteryzujący obecne zajścia w Poznań- 
skiem. Dr. Wład. Gumplowicz mówi e kwestyi 
rolnei w Królestwie, Res wyjaśnia zadania pol- 
skiego ruchu rewolucyjnego wobec demokratyza- 
eyi państwa rosyjskiego, Petersburszczanin w sta- 


łej rubryce „Z życia rosyjskiego* maluje chwilę 
obecną w Rosyi. 

„Pragniemy, by wszystko, co pochodzi ze 
świata walki i ezynu, jak i z dziedziny rewolu- 
cyjnej myśli twórczej, znałazło w piśmie naszem 
odbicie“ — mówi redakcya w „słowie wstępnem*. 
Jeżeli wolno sądzić pismo na podstawie jednego 
numeru, musimy przyznać, że z zadania tego 
redakcya „Trybuny“ wywiązała się znakomicie. 

„Prawa Ludu“, organu polskiej partyi socyalno- 
demokratycznej, wyszedł numer 44 i zawiera: 
1) Wojna z dziećmi, 2) Co uchwalono w Radzie 
państwa (kolej północna, reforma wyborcza, spro. 
stowanie ksiąg gruntowych w Galicyi), 3) Kogo 
będziemy wybierać na posłów, 4) Ks. Rublarz 
na stańczykowskim obroku, 5) | Wojciech Za- 
wada, 6) Ustrój socyalistyczny, 7) Strzeżcie się 
socyalistów! 8) O tem jak możemy zdobyć sobie 
teraz lepszą dolę, 9) M. Luśnia: Czy teraz nie- 


| ma pańszczyzny ? (ciąg dalszy), 10) Listy z kra- 


ja, 11) Z różnych stron, 12) Odpowiedzi, 13) 
Z targów zbożowych, 14) Ogłoszenia. 

Prenumerata kwartalna 1 K. Adres redakcyi 
i administracyi: Kraków, Sławkowska 29. 


KRONIKA. 


Kraków, 3 listopada 


Nowiny krakowskie. 


Drożyzna węgla w ostatnich dniach doszła 
do niebywałej wysokości. Cetnar węgla kosztuje 
teraz 1 K 12 h de 1 K 20 h a oprócz tego 
jest ogromny brak węgla. Przyczyną tego nie- 
naturalnego i w skutkach swoich smutnego zja- 
wiska jest brak wagonów kolejowych, w następ- 
stwie czego dostawa z kopalń ogromnie szwan- 
kuje. Np. miejski skład węgla otrzymuje teraz 
z Sierszy tylko 2 wagony (600 cetnarów cło- 
wych) dziennie, podczas gdy zapotrzebowanie 
jest trzy razy większe. Grozi nawet zupełne 
wstrzymanie dowozu węgla, gdyż — jak mini- 
Bterstwo kolejowe podaje — wskutek rozpoczę- 
tej kampanii cukrowej w Czechach i Morawach, 
wszystkie wagony węglowe zajęte są przewoże 
niem buraków, co potrwa jeszcze dłuższy czas. 
Miejski skład sprzedaje wprawdzie po 80 h ce- 
tnar z odstawą do domu, ale ma tylko 600 ce- 
tnarów do dyspozycyi, prywatne firmy zajęte są 
obecnie przeważnie większemi dostawami, a je- 
żeli wyślą kilka wozów na miasto, żądają po 
1 K 20 h. Jeszcze przed 2 tygodniami miał skład 
miejski zapas 3000 cetnarów, podczas gdy dziś 
żyje tylko z dziennej dostawy 2 wagonów. Czas 
najwyższy, aby poczynić energiczne kroki w mi- 
nisterstwie kolejowem, gdyż stan obecny z chwilą 
nastania mrozów może przemienić się, w kata- 
strofę. 

Szpital dla obłąkanych urządza się w wię- 
zieniu krakowskiego sądu karnego. Ponieważ du- 
żo aresztowanych symuluje obłąkanie, a obrońcy 
często stawiają wnioski o zbadanie stanu umy- 
słowego swych klientów, zarządzono adaptacyę 
dwóch cel dla badań więźniów z całego okręgu 
krakowskiego sądu wyższego. Kierownikiem zo- 
stał dr Jankowski, zaś dwóch dozorców więzien- 
nych odkomenderowano do zakładu dra Żuławe 
skiego dla wyćwiczenia się w pielęgnowaniu o- 
błąkanych. 

Zebranie przemysłowców celem zwiedzenia 
wystawy budowlanej i omówienia organizacyi od- 
będzie się jatro (niedziela) w domu Towarzystwa 
technicznego przy ulicy Straszewskiego l. 28 
o godz. 11 przed południem. 

Zgromadzenie przedwyborcze stronnictwa de- 
mokratycznege, na którem p. dr Petelenz wy- 
głosi mowę kandydacką, odbędzie się jutro o 


_ NAPRZOD_ 


godzinie 5 po południu w sali posiedzeń Rady 


miasta. 


Krakowska księga adresowa na r. 1907 wy- 
dana przez p. Józefa Knapika wyszła z druku. 
ładna forma zewnętrza, bogata i dokładna treść 
zalecają tę księgę jako konieczny podręcznik dla 
kupców, przemysłowców itd. 


„Redaktor* Słowiak, który już był 2 razy 
pod kluczem za wyłudzanie pieniędzy na pogrze- 
by redaktorów, aresztowany został wczoraj po 
raz trzeci za oszustwo na szkodę skarbu pań- 
stwa. Mianowicie pobierał emeryturę przez 6 
miesięcy za swoją przed pół rokiem zmarłą ma- 
tkę, ściągnąwszy w ten sposób 600 K. 

— Repertuar tsatru miejskiego w Kra- 
kowie 

Sobota: „Sad wiśniowy“ w 4 aktach A. Czechowa 
(nowość): 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Ożenić się nie 
mogę, komedya w 3 astach Al. hr. Fredry i „Źrzę- 
dność i przekora*, komedya w l akvie wierszem Al. 
hr. Fredry (ceny zniżone do połowy); o godz. 7 wie- 
czorem: „Odwieczna baśń“, poetuat dram. w 8 aktach 
St. Przybyszewskiego. 

Poniedziałek: „Zimowa powieść“, dramat w 5 akt. 
W. Szekspira. 

Wtorek: „Wiśniowy sad“, komedya w 4 aktach A, 
Czechowa. 

roda: „Marnotrawny ojciec“, komedya w 4 aktach 
B. Shaw'a (popularne) 

Czwartek: „Wiśniowy sad“, komedya w 4 aktach 
A. Czechowa. 

Piatek: teatr zamknięty. 

Sobota: „Zakochana“, komedya w 3 aktach Jerzego 
de Porto-Riche (nowość). 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Odrodzenie“, 
komedya w 8 aktach Fr. Schönthana (ceny zniżone 
do połowy); o godz. 7 wieczorem: „Ponad siły“, 
sztuka w 2 częściach w 6 odsłonach Bjoernstjerne- 
Bjoernsona. 


— Uniwersytet ludowy im A. Mickiewi- 
cza w Krakowie. 

Biblioteka Uniwersytetu ludowego, 
Czytelnia pism oraz Biuro porady mie- 
ści się przy ulicy Grodzkiej 43, IÍ. p. 

Biblioteka otwarta w dni powszednie od godz. 
11—1 i 3—9. a w niedziele i święta od 9—1. 

Czytelnia pism otwarta w dni powszednie od 
godz. 11—1 i od 3—9, a w niedziele i święta od 
godz. 9—1 i od 3—9. 


Nowiny lwowskie. 


Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych a 
autonomia. Wczoraj pod przewodnictwem pre- 
zesa dra Twardowskiego obradowało w auli uni- 
werByteckiej nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, przy 
udziale ekoło 60 w większej części lwowskich 
członków. Koła prowincyonalne Kraków, Koło- 
myja, Jarosław, Tarnów, Tarnopol, Sambor, 
Przemyśl, Jasło, Buczacz nadlesłały swych dele- 
gatów. 

Dłaższa dysknsya toczyła się nad sprawą za- 
kupna własnego domu i uchwalono upoważnić 
wydział Towarzystwa, aby o ile możności urze- 
czywistnił dotyczący projekt. 

Jako nagły wniosek uchwalono następującą 
rezolucyę: 

„Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, łą- 
cząc się z ogólną akcyą krajn, zdążającą do u- 
zyskania autonomii gospodarczej, finansowej, admi- 
nistracyjnej, wraz z odpowiedzialnością rządu kra- 
jowego przed sejmem, domaga się z szczególnym 
naciskiem autonomii szkolnej, uważając ją za 
konieczny warnuek normalnego i pomyślnego roz- 
woju naszego szkolnictwa, w szczególności zaś 
domaga się zmiany $ 11 lit. i ust. zasadn. z r. 
1867, w tym duchu, aby całe ustawodawstwo 
szkolne, o ile ono dotyczy Galicyi, wyjęte było 
z kompetencyi Rady państwa, a oddane sejmowi 
krajowemu. Walne zgromadzenie przekazuje za- 
łatwienie tej sprawy wydziałowi Towarzystwa“. 

Spis rozpraw odbyć się mających w listopa- 
dzie przed trybunałem przysięgłych we Lwowie 
obejmuje na 9 spraw aż 5 ə zbrodnię zabójstwa 
i morderstwa. 


III. 
A, al... 
Gdzie ? 
Ot... 
Jacy?... 
Nie widzisz... 

— To — nie oni. 

Jak trwożne odgłosy nocne wyrywalo się to 
tu i owdzie, i z nieokreślenem drżeniem niepo- 
koju przenosiło się i leciało po szeregach. A szara 
mielizna rosła i z żałosnej i smutnej stawała się 
groźną. Jasnem już było, że to ludzie, ludzie 
jednakowi wszyscy. Słońce igrało na ostrzach 
broni. Wszyscy oni mieli jednakie twarze nie- 
ruchome i milczące, jak kamienne głazy, od wie- 
ków nagromadzone wśród omszonych skał, I za- 
mglone ich oczy patrzały na zbliżających się. 

A oni szli ściśniętym szeregiem, trzymając się 
za ręce, a nad czarniejącymi bez końca szere- 
«ami krwawo powiewały sztandary i unosił się 
tenże głęboki, nieprzerwany, uporny, wszystko 
zagłuszający odgłos kroków. 


Iv. 


Oficer w pół zwrócił się ku żołnierzom i wy- 
rzekł slowa komendy. 

Trębacz podniósł trąbkę do nst, rozgładził 
wąsy, nadał policzki. 

I odrazu cała potęga, całe znaczenie przykro 
błyszczących bagnetów i czarno ziejących paszcz 
kartaczownie, nosobiło się w tym człowieku w 
szynelu. 

1 jakby chciał „doświadczyć całej siły, eałej 
okropności skupiającej się w nim, dorywczo ci- 
snął tym tysiącom, tysiącom egzystencyj, trzy 
krótkie oderwane sygnały. 


— 


Zgodnie błysnęły, zachwiały się bagnety i setki 
ich posłusznie spoczęły na dłoniach, ostro wymie- 
rzone ku zbliżającemu się żywemu morzu i pa- 
trzały na nie czarnemi lufami. Pierwszy szereg 
szarych ludzi przyklęknął, a za niemi kartaczo- 
wnice chciwie wlepiały straszliwe paszcze w przy- 
bliżające się nienstannie szeregi. 

Ucichły rozmowy, zgasł śmiech. Nastała wy- 
mowna cisza, coraz bardziej zapełniająca się od- 
głosem kroków. I ten wzrastający sznm kroków 
przepełnił martwą ciszę i płynął nad ulicami, 
placami, panował nad zamilkłem miastem. 

Przerywając naprężenie, nad tysiącami o0są- 
dzonych, tysiące młodych i starych głosów po- 
tężnie zaintonowało pogrzebowy marsz: 

— Pa a-da-my ofiaa-rą nie eszczę-ęsnej walki. 

Jak pożegnanie wzbijała się pieśń ku blademu 
nieba, ku krwawemu słońcu, ku kamiennemu mia- 
stu Btrzelającemn z zapartym oddechem, a tło- 
czący się w zaułkach lud, idący wzdłuż ulic przecho- 
dnie, zdejmowali czapki przed niemi, idącemi. 

..płomiennej dla lu-u-da mi-ło ości. 

Jak rozkołysany dzwon pogrzebowy płonęło 
nad tysiącami. 

..0d-da-liś-my wszy-stko co mo-o-żna dla- 
nie-e-go. 

Różowawa mgła zabarwiała słońce, domy, twa- 
rze, ostrą falą wdzierał się zapach krwi, na ję: 
zyka czuć było dobrze znany ekliwy smak. 

Przestrzeń między zbliżającą się pogrzebową 
procesyą a szaremi szynelami, straszna, pustka 
śmierci tajała jak dogorywające życie. 

R... lecz gr-o źne zna:ki już da-wno na ścia-nie 
pło-mie-ni-sta kreśli rę-ka !...* 

Tysiące ludzi szło, tysiące ludzkich głosów 
brzmiało pogrzebowa. pieśnią, tryumfującą pio- 


śnią śmierci, a na twarzach i białych ścianach 
domów, żałobnie powiewały czarne cienie sztan- 
darów. 

v 

Oficer ze starannie zaczesanemi w górę wą- 
sami, nawykłem okiem chłodno mierzył nieuchron- 
nie zmniejszającą się odległość, błysnął szablą i 
poruszył ustami, wymawiając ostatnie słowa ko: 
mendy. 

Straszne sekundy oczekiwania zagłuszyły 

SA że-e-gnaj-cie więc bra-a'cia ! 

W tejże chwili znikła przestrzeń śmierci, za- 
topiona niezliczonymi czarnymi szeregami. Jak 
migotliwa woda, błysnęły pokornie ku ziemi spu- 
szczone bagnety i żołnierze z uśmiechem zmię- 
szania i radości utonęli w ludzkim potokn, twa- 
rze ich były blade i każden z nich miał teraz 
własną swą, młodzieńczą krew. I znikła szara 
tama w niezliczonych czarnych szeregach, jak 
niknie w nadbiegających falach, strącony z ka- 
mienistego brzegu głaz. 

Odwsróciwszy się oficer opuścił szablę, chłodną 
zbyteczną. (łupio szczerzyły paszcze kartaczo- 
wnice. 

Dziesiątki tysięcy ludzi szło, śpiewało hymn 
śmierci i tryumfująco i mocarnie, z grobowego 
chłodu i pogrzebowego bicia dzwonów wyłaniało 
się żywe, młode, radosne życie, błyszczało w 
słońcu, biło z twarzy tysiąca ludzi, a lud zbitą 
masą rojący się wzdłuż ulicy z zapałem i unie- 
sieniem witał je, to nowe życie. 

Krwawy dymek uniósł się i rozprószył, znikł 
ckliwy smak i ostry drażniący zapach. Słońce 
świeciło i miasto szumiało znów tysiącami za- 
trzymanych odgłosów. 


4 listopada 1906, 


Nr. 303 


Z kraju. 


Zdobycie Kasy chorych w Żywcu. Dnia 28 
z. m. odbyły się wybory do zarządu Kasy cho* 
rych w Żywcu, która była dotąd jednem z li- 
cznych jeszcze w kraju gniazd złodziejskich. Do- 
tychczasowy prezez Kasy Schwarz robił rozpa” 
czliwe usiłowania, aby się dalej utrzymać, mimo, 
że nawet własni współwyznawcy dali mu nieda: 
wno wyraźne wotum nieufności przez msunięcie 
go ze stanowiska prezesa kahału. Wybory za: 
kończyły się zupełnem zwycięstwem zorganizo* 
wanych robotników, którzy wybrali 6 swoich do 
zarządu. Charakterystycznem jest, że głowa ży: 
wieckiej „Przyjaźni“, Rybarski, mimo swego „an- 
tysemityzmau* gwałtownie agitował za Schwarzem. 

Agitacyą kierował tow. Tomalski, 

Śmierć robotnika przy pracy. W okropny 
sposób stracił żyeie robotnik Kobza w fabryce 
papieru w Żywcu. Pas transmisyjny złapał bie- 
daka i rzucił go z taką siłą o maszynę, że ze 
złamanemi nogami, wyrwanem ramieniem i rozbitą 
czaszką padł martwy, osierociwszy 4 nieletnich 
dzieci. Winę tego nieszczęścia ponosi wyłącznie 
zarząd fabryki, gdyż robotnicy w nocnej szychcie 
pracują zupełnie dez dozoru. Maszynista Czanie' 
cki przez cały dzień kręci się po fabryce z faj- 
ką w ustach (chociaż palenie w fabryce jest 
wzbronione), a w nocy robotnicy zdani są na 
własny przemysł. Nie pierwsza to ofiara w ży- 
wieckiej papierni, Ale za to dywidenda jest co- 
raz większą. 

Epidemie na prowincyi. W Stanisławowie od 
kilku tygodni grasuje szkarlatyna, zaś w Zale- 
szczykach dyfterya i tyfus. 

Z Sambora piszą nam: We środę 30 z. m. 
odbył się tu w sali hotelu Narodowego wiec ru: 
skich chłopów przeciw „autonomicznym“ zakusom 
Koła polskiego. Przemawiali kolejno tow. dr Nos 
wakowski, ks. Onyszkiewicz, włońcianin Pełecha* 
tyj i tow. B. 

Pierwszy wykazał w znakomitym referacie 
krzywdę, jaka się nawet przy nowem prawie 
stała ruskim chłopom; muszą się jednak oni zgo- 
dzić na nią w ostatecznym razie, gdyż w po- 
równaniu ze starym systemem oznacza nowe pra- 
wo ogromny postęp. 

Ks. Onyszkiewicz w dosadnej ilustracyi obe- 
cnych porządków szlacheckich wykazał, jakąby 
była „autonomia* i coby krajowi przyniosła. 

Chłop Pełechatyj w barwnem i gorącem prze” 
mówieniu zagrzewał do bezustannego trwania 
w pozycyi bojowej wobec intryg Koła polskiego. 

Ostatni mówca po polsku wzywał do zwalcza” 
nia wszechpolskich demagogów, mających na awe 
usługi dwór, księży i nauczycieli. 

Gorący nastrój zgromadzenia świadczył o wro“ 
giem usposobieniu włościaństwa do autonomicznych 
zakusów. 

Ksiądz oszustem i złodziejem. Z Tarno" 
pola piszą nam: W Tokach (w zbaraskim po“ 
wiecie) był przez długi czas proboszczem grecko* 
katolickim ks. Kopytczak. Ksiądz ten przy 
wszystkich wyborach szedł ręka w rękę ze sta“ 
rostą. Jeździł czwórką; wydział powiatowy da" 
wał na jego ręce po kilka tysięcy koron z fan- 
duszu drogowego na... poprawę dróg. Nadto t 
dało się ks. Kopytczakowi razem z kilka bo" 
gatszymi chłopami w Tokach dostać w swe ręcć 
miejscowy obszar dworski do parcelacyi. Przy 
parcelacyi dobrze się zakrzątał, tak, iż bez centa 
nabył 100 morgów najlepszego gruntu i został 
panem dworu. Kopytczak używał dobrze teg? 
świata: pił, hulał, bawił się... Wkońcu nie star” 
czyło mu pieniędzy na dalsze hulaszcze życie: 
I tu ksiądz znalazł sposób. Podrabiał podpisy 
swoich wiernych parafian na wekslach. Na ta 
kie fałszywe weksle pobrał w ban 
kach około 80 tysięcy koron. 

Malwersacye te stały się wkońcu głońnemi; 
koledzy Kopytczaka poradzili mu, aby dał się 
zawieść do Kulparkowa. Ks. Kopytczak nie chciał 
się z początku zgodzić na to; wreszcie uległ na- 
leganiom i dał się zawieść do Kulparkowa. 

W Kulparkowie źle udawał waryś* 
ta, lekarze uznali go zdrowym na 
umyśle. Tak więc żandarmerya odstawiła go 
z Kulparkowa do więzienia sądu obwodowego W 
Tarnopolu, w którem pozostaje już od 13 z. m: 

Pożary. W Rosowie (pow. śniatyński) wybuchł 
pożar w szopie Kassjana Diducha, obejmująś 
przyległe domy i szopy ze zbożem. Szkoda wy* 
nosi 3000 K. 

W Sokolnikach pod Lwowem spaliło się kilka 
zagród włościańskich. Szkeda była nieubezpie” 
ezona. 

W Nelwebce i Bołestraszycach pod Przemy” 
šlem pożar zniszczył kilkanaście gospodarstw 
wraz z całym zapasem tegorocznych zbiorów pol” 
nych, częściowo tylko ubezpieczonych. W Prze” 
myślu na Zasaniu zgorzał mały dom wraz z ko” 
mórkami. 

Z zaboru rosyjskiego. 


„Ruina przemysłu". W prasie burżnazyjnej 
rozlegają się wciąż jęki z powodu upadku prze. 
mysłu w Królestwie, a upadek ten znów ma by” 
skutkiem strejków. Odmienne zdanie wypowiśd% 
beastronny sprawozdawca w „Frankfarter Zel- 
tung“. Zaznacza on, że wprawdzie skutkiem T°" 
wolłucyjnych niepokojów cierpi pewna część wiel” 
kiego przemysłu, natomiast inne działy przemy” 
słu kwitną skutkiem wzmożonej siły B® 
bywezej klasy robotniczej. „Kwit% 
wszystkie związane z rolnictwem gałęzie prze 
mysłu, tak np. cukrownictwo (które w tym roku 
dało 25 do 30%/, dywidendy), również przemy’ 
tkacki i garbarski, wyrób drobnych przedmiotów 
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metalowych, papiernie i fabrykacya galanteryi... 
Dodatnio na rozwój gospodarczy oddziaływa wamo- 
tnienie się zdolności nabywczej masy pracującej 
Połeżenie robotników skutkiem licznych strejków 
znacznie się poprawiło. Robotnicy otrzymują zna- 
| cznie więcej pieniędzy, których używają na pole 
| pszenie żywności, odzieży, sprzętów domowych. 
Siła pahywcza mas wzrosła i wywołuje nowe po- 
|trzeby. Można przypuszczać, że pod tym wzęłlę- 
|dem postęp nie ustanie". 
Tak wyglada rnina przemysłu skutkiem atrejków. 
Losy uniwersytetu warszawskiego. Rada pro- 
|fesorów uniwersytetu odniosła się do władz wyż. 
szych z przełożeniami, iż otwarcie uniwersytetu 
jest niemożliwe. Rada ministrów powtórnie tedy 
| będzie rozpatrywać sprawę uniwersytetu warszaw- 
skiego. 
Zamach na naczelnika żandarmeryi. We 
|czwartrek o godzinie 3 po południu na p. o. na- 
| Czelnika zarządu gubernialnego żandarmów, pod- 
Dułkownika P. P. Puchowskiego, jadącego do- 
rożką ulicą Kruczą z podoficerem żandarmeryi, 
ba rogu ulicy Wilczej dano strzał z rewolweru. 
 Puchowski nie odniósł żadnego szwanku, nato- 
| Miast kula trafiła podoficera żandarmów w rękę. 
Podpułkownik wysiadł z dorożki i wraz z pod- 
oficerem zaczął ścigać uciekających. Sprawcy 
żamachu rozbiegli się. Niebawem też z pobli- 
kiego cyrkułu IX wypadł patrol i polieya i 
żrewidowali szereg domów, aresztowawszy w 
domu pod nr. 15 przy ulicy Wilczej niejakiego 
Bilińskiego, a pod mr. 20 przy ulicy Kruczej 
dwóch braci Rudzińskich. Jeden z nich znajdo- 
Wał się w kuchni dymisyonowanego generał- 
majora Wilhelma, gdzie pił herbatę z kucharką, 
tórą również aresztowano. Aresztowanych od- 
{Prowadzono do cyrkułu, gdzie w obecności przy- 
yłego umyślnie pomocnika prokuratora izby są- 
owej spisano protokół, a następnie wszystkich 
|'dwieziono do wytadeli. 


Z caratu. 


= Wyrok w sprawie Rady delegatów robotni- 
lzych. Podajemy nazwiska skazanych: Nosar 
(Chrustalew), Bronstein-Trocki, Swierezkow, Zły- 
| Riew, Zborowski, Klunjane, Awksentjew, Niem- 
tw, Kisielewicz, dr Feig, Reinstein, Goliński, 
|*omar, Szaniawski i Simanowski — zostali ska 
[Ani na pozbawienie praw stanu i zesłanie na 
Kiedlenie; Srogow i Szewczenko zostali skazani 
lą zamknięcie w twierdzy : pierwszy na 11, roku, 
ngi na 8 miesięcy. Innych uniewinniono. 
Wyrok co do SŚwierczakowa, Awksentjewa i 
Waniawskiego, jako osób pochedzących ze stana 
lacheckiego, będzie złożony do zatwierdzenia 
Ara, 
Nowa pożyczka rosyjska. Mimo zaprzeczeń, 
[noża się pogłoski o wielkiej operacyi finanso- 
lej, zamierzon j przez Rosyę w Paryżu. Chodzi 
dobno o 1200 milionów franków. Gwarancyą 
życzki mają być dochody z tytoniu. 
Kradzież prochu. W petersburskiej fabryce 
Kocha zgłosiło się do urzędnika dyżurnego 5-cin 
Wnierzy z wozami i przedłożyło rozkaz wydania 
40 pudów prochu i większej ilości bawełny 
tzelniczej. Później okazało się, że rozkaz był 
yszowany. Śledztwo w toku. 
Rabunek w szkole. W kancelaryi władykau- 
Ksk:-j szkoły realnej zrabowano 4000 rubli, 
dyaznaczone na wypłaty dla profesorów. Ucznia 
szkoły, uczestnika rabunku, przytrzymano 
3z „ezęśgią zrabowanej kwoty. 
omby w Saapulu. W nocy na 31 z. m. 
cuno bombę na pźrol policyjny.  Dokonar 
m rewizye wykryły nieeleko od miejera 
uchu ranionego bombą nieznajomego, W vk 
cami zamachu są: uczeń szkoły realnej sa- 

Rpiłiskiej i dwóch Judzi, którzy niedawno tu 
izy chali. Osoby te, tudzież człowiek raniony, 
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zany o współudział, zostały aresztowane. 
rewizyi u wspomnianego ucznia szkoły 
„debrano bomby i rewolwer. 


Ze Świata. 


Austryżckie porządki. W akademii górniczej 
ą Leoben 4 (Btyrya) wstrzymane zostały wykłady 
a. i mineralogii z powodu —- braku 
Mejsca. 
4 mieró] arcyksięcia Ottona. W piatek po po- 
l E zośtały zwłoki arcyksięcia Ottona zabal- 
Pa i następnie w uniformie Łuzarskim 
ài one w; trumnie. Wezoraj przybyła do Wie- 
E ona arcyksięcia ze starszym synem, 
jA 81 syn przybędzie dziś. Pogrzeb odbędzie się 
| „qtorek iw kościele Kapucynów. 
m jka na zgromadzeniu wyborczem. W Gal- 
04 (Irlandya) przyszło onegdaj na zgromadze- 
m Wwyborczem do bójki między zwolennikami 
u tyi reformy i nacyonalistami. Bito się laska 
ka kamieniami. 50 osób doznało poważnych o- 

czeń. Wreszcie 100 policyantom udało się 


( 

Boywrócić spokój. 

t B. GABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaj: 
tę uje — fortepiany, pianina, harmonie i pia 
| — krajowe i zagraniczne nowe i prze 
0 — 2a gotówką i ua spłaty — beż zalieżk: 


qPrawdziwie ludowym środkiem domo- 
| M, który znajduje się w zapasie u wielu rodzin 
R p eszło 50 lat jest Pragska maść domowa z apteki 
Test ‘znera, e. k. dostawcy nadwornego w Pradze. 
KM ralepszym dowodem skutecznego działania 
, Przy wszelkiago rodzaju ranach i jako środek 
dog *awdziałejący niebezpiecznym xapaleniom tak, że 
Roja F ływem uśmierzenia bólu i chłodzenia rany sią 
KDY Tędko. Prapska maść domowa jest także w tu- 
PT aptekach do nabycia. 
Mytoznie 


| 


) cznacza prof. Pawłow, słynny uczony 
“s apety: jcs. podstawe dla dobrego trawienia, 


Kraków, niedzicla 


bez którego niema silnego zdrow u. Bradyego krople 
żołądkowe pobudzuja apetyt i wzmacniają żołądek. 
6 flaszek za K 5 albo 3 podwójna flaszki za K 4:60 
wysyła opłatnie C. Bradyego apteka, Wiedeń ]. Fleisch» 
markt 1/477. 


Przegląd społeczny. 

Krajowy zjazd związków zawodowych. Na 
mocy uchwały krajowej komisyi zawodowej 
zwotujemy do Przemyśla IV. krajową kon- 
ferencyę zawodową na dni 8 i 9 gru- 
dnia b. r. 

Porządek dzienny proponujemy następu- 
jący: 

Otwarcie konferencyi. 
Wybór prezydyum. 
Sprawozdanie sekretaryatu. 
Organizacya i agitacya. 
Prasa zawodowa. 

Wnioski. 

Delegatów na konferencyę mają prawo wy- 
syłać wszystkie grupy i stacye płatnicze cen- 
tralnych związków zawodowych, oraz samo- 
istne stowarzyszenia w ten sposób, że stowa- 
rzyszenia, liczące mniej niż 100 członków, wy- 
syłają jednego delegata, ponad 100 — 2 de- 
legatów. 

O wyborze delegatów należy bezzwłocznie 
zawiadomić sekretaryat komisyi zawodowej 
(Z. Żuławski, Kraków, Wiślna 5). 

Wnioski na konferencyę należy przesłać do 
sekretaryatu zawodowego najdalej do dnia 
25 listopada. 

Kraków, 29 października 1906. 

Za krajową komisyę zawodową: 


Zygmunt Żuławski Franciszek Waligóra 
sekretarz. przewodniczący. 

Baczność! Towarzysze introligatorscy! Kra- 

kowska organizacya robotników introligator- 
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skich rozpoczęła ruch za zdobyciem lepszych 
warunków pracy i wywalczeniem cennika mi- 
nimalnego, dlatego żaden towarzysz in- 
troligatorski do Krakowa przyjeż- 
dżać nie powinien. 

Z ruchu górników w powiecie chrzanow- 
skim W Luszowicach odbyło się we 
czwartek d. 1 listopada zgromadzenie poufne. 
Ruch, budzący się w całem zagłębiu Chrza- 
nowskiem, trafił i do tej wioski, zamieszkałej 
w */, przez górników kopalni w Sierszy. Dła- 
tego też pomimo, iż zapowiedziano tam do- 
piero pierwsze zgromadzenie, zebrała się na 
nie pokaźna liczba ludzi. Przewodniczącym 
obrano jednomyślnie tow. Kaczmarczyka 
z Trzebionki. Na porządku dziennym posta- 
wiono sprawę organizacyj górniczych i sto- 
sunki w kopalniach zagłębia Chrzanowskiego. 
Tow. Szczypka z Morawskiej Ostrawy skre- 
sli? zebranymi przebieg walki górników o pra- 
wa organizacyjne, wytłómaczył, co popchnęło 
ich do skupiania się. Następnie omówił do- 
kładnie wszystkie sprawy dotyczące górnika 
w tutejszem zagłębiu. Nie do uwierzenia na- 
wet jest, a jednak prawdą, że hr. Potocki, 
który rozporządza krociowym majątkiem, nie 
postarał się o to, by wybudować dla swych 
górników łazienki. Kto zna cośkolwiek sto- 
sunki panujące w górnictwie, ten przyzna, że 
nieodzowną jest potrzebą górnika obmyć się 
po wyjeździe z szybu. Podczas gdy na Slą- 
sku i Morawach przymusowo każdy górnik 
po skończonej pracy musi wykąpać się w ła- 


|zienkach — to w kopalniach p. Potockiego 


o czemś podohnem ani mowy niema. Zarząd 
kopalni przypuszcza, że robotnicy w ten spo- 
sób reauić , spbie.. będą, iż w braku łazienek 
kąpać się będą w stawieobok kopalni. Sto- 
sunki w Kasach brackich są 1&0 rodzaju, że 
instytucye te są ciągle przedmiotem skarg 
górników. Sądy rozjemcze składają się w pze- 
ważnej swej ilości z kierowników kopalń, tak, 
że sędzia jest w jednej osobie i stroną. 

Po omówieniu tych spraw wykazał zebra- 
nym korzyści, płynące z organizacyi i wezwał 
ich do skupiania się. 

Tow. Baścik z Krakowa rozwinął pro- 
gram socyalnej demokracyi. Skreślił walkę 
polityczną proletaryatu w Austryi i trudności, 
jakie stawiają na tej drodze wrogowie klasy 
robotniczej. Wykazał na przykładach, jakie 
ciężary ponosi na każdym kroku robotnik, a 
jak mało dostaje w zamian za to. Pierwszym 
obowiązkiem robotnika jest brać udział w 
życiu politycznem, a droga do tego prowadzi 
przez otwarcie dla siebie wrót parlamentar- 
nych. Skreślił przebieg walki o reformę wy- 
borczą w Austryi i wykazał, dlaczego zdoby- 
cie praw wyborczych jest tak ważnem dla 
robotnika. 

Zebrani bardzo chętnie przysłuchiwali się 
mówcom, a po skończeniu zgromadzenia kil- 
kunastu górników zapisało się natychmiast 
do »Unii górniczej. 

Z żywieckiej fabryki papieru. Z Żywca pi- 
szą nam: W Zabłociu koło Żywca od paru 
tygodni odbywa się jakieś gorączkowe spro- 
wadzanie obcych robotuików z Czech itd. — 
Ponieważ fabryka nie potrzebuje tylu robo- 
tników, a tutejszym obecnie płaci o wiele 
marniej, przeto to sprowadzanie obcych ro- 
botników wywołało pewne zaniepokojenie 
wśród tutejszych robotników. W każdym ra- 
zie, jeśliby zarząd chciał bezprawnie usunąć 
z pracy tutejszych robotników, ci ostatni go- 
towi są chwycić się wszelkich środków obro- 
ny przed wyrzuceniem ich na zimę z pracy. 
Nowonrzrjietym 


robotnikom płaci fabryka 


NAPRZOD 


znacznie lepiej, niż tutejszym, daje im także 
mieszkanie. Należy się spodziewać jakiegoś 
konfliktu robotników z fabryką, gdyż lo jest 
tylko prowokacya ze strony fabryki. Takie 
masowe bezprawne usunięcie robotników z 
pracy może wywołać groźne zaburzenia wśród 
robotników, które mogą wyjść głównie na 
szkodę fabryce. 

Emerytury robotników tytoniowych w Austryi. 
Przepisy, dotyczące ubezpieczenia na starość 
robotników fabryk tytoniu, zostały przez rząd 
prowizorycznie uregulowane w ten sposób, że 
robotnicy tego przedsiębiorstwa państwowego, 
przechodzący z d. 1 stycznia 1907 r. w stan 
spoczynku, otrzymują znaczne podwyższenie 
nietylko co do wymiaru swych emerytur, ale 
także w innym kierunku doznają polepszenia 
swego położenia. Przedewszystkiem renty in- 
walidów zostają znacznie podwyższone. Do- 
tąd we wszystkich pięciu kategoryach robo- 
tniczych t. zw. renty początkowe, tj. emery- 
tura należąca się po upływie 10 lat służby 
wynosiła 3 K, a po 40 latach służby jako 
pełna renta 6 K miesięcznie. Te renty obe- 
cnie dla pierwszej kategoryi robotników będą 
wynosiły 27, względnie 54 K, dla II. katego- 
ryi 24, wzgl. 48 K, dla III. kat. 21, wzgl. 42 
K, dla IV. kat. 18, wzgl. 36 K, dla V. kat. 
10, wzgl. 30 K. Prócz tego następuje o tyle 
polepszenie emerytur, że renta inwalidów, nie 
jak dotąd w stopniowaniu tylko po 10 latach 
była wymierzaną, ale teraa dozna podwyż- 
szenia za każdy czynny rok służby po 10-ciu 
latach służby, a mianowicie o 4, renty po- 
czątkowej, przyczem ostatni, tj. 40-ty rok 
służby już wówczas się liczy za pełny, jeżeli 
przynajmniej sześć miesięcy czynnej służby 
minęło. Wkońcu w przyszłości mają otrzy- 
mywać odprawę w 3-krotnej wysokości mie- 
sięcznej płacy najwyższej kategoryi ci robo- 
tnicy, którzy wprawdzie nie mają jeszcze 10 
lat służby, ale przynajmniej 3 lata i bez wła- 
snej winy wskutek nieszczęśliwego wypadku 
stali się niezdolnymi do pracy, lub którzy 
przynajmniej piąty rok służby ukończyli i nie 
są zdolnymi do pracy. Te postanowienia są, 
jak już wspomniano, prowizoryczne. Badania 
w sprawie definitywnego uregulowania eme- 
rytur robotników fabryk tytoniu na podsta- 
wie t. zw. systemu klas płac są w toku i 
prawdopodobnie wkrótce zostaną ukończone. 

Strejk stolarzy w Stryju. W pracowni stos 
larskiej p. Salamona Steinera w Stryju wybuchł 
strejk, niech więc żaden stolarz roboty w wy: 
mienionym warsztacie nie przyjmuje i wogóle do 
Stryja nie przyjeżdża, 


Z Borysławia donoszą nam: Niektóre wię- 
ksze firmy naftowe znowu zaczynają coś prze- 
brzdąkiwać o założeniu kasy brackiej przemysłu 
naftowego, zapomniawszy już o swej akeyi w tej 
samej sprawie przed dwoma laty, kiedy to do- 
stali należytą odprawę od „swoich“ robotników. 
W istniejących zań kasach braekich przemysłu 
woskowego panują stosunki wprost nie do znie- 
Bienia. Te też w sprawie tej zwołano kilka zgro- 
madzeń poufnych, a następnie na niedzielę 28 
października zgromadzenie publiczne. 

Obszerną salę stowarzyszenia szczelnie wypełe 
nili robotnicy naftowi i woskowi, wybierając 
przewodniczącym zgromadzenia tow. Wolfa, 
sekretarzem tow. Stroszczyka. 

Pierwszy przemawiał tow. Nacher ze Lwo- 
wa. Mówca na wstępie podniósł, że za dużo nio- 
stety poświęcamy zgiomadzeń i czasu na kasy 
chorych, na to, by robotnik miał opiekę należytą 
w czasie choroby, natomiast bardzo mało na to, 
by robotnik tak wiele nie chorował, by był zdrów. 
Za mało też poświęcamy się dla akcyi powsze- 
chnego ubezpieczenia, które jest jedną z najży: 
wotniejszych kwestyj warstwy robotniczej w Au- 
stryj. 

"yprowadzono w życie ustawy o kasach cho- 
rych jhe, co też uznał sam rząd, przeprowa- 
dzając dyukrotnie ankietę, na której zebrano 
materyał, 45% mimo, że od drugiej ankiety u- 
płynęło 10 lat, Z zebranego materyału nie zro- 
biono użytku i pozostały liche ustawy nadal. 
Lecz i te liche ntawy starają się pracodawcy 
uczynić jeszcze goBzemi przez ujęcie kas cho- 
rych w ręce swoje, lut swoich adherentów roz- 
maitych klik, uprawiający? w kasach chorych 
złodziejską gospodarkę, a UŻ W kasach brackich 
to robotnik z nich zupełnie RIC niema, a praco- 
dawca trzyma go tam formale za włosy. | | 

W kasie brackiej pracodav*A jest w jednej 
osobie przewodniczącym, zar”4dem, wydziałem 
nadzorczym, sądem polubownjm, słowem wszy- 
stkiem. Wybierzcie najlepszy Zarząd — woła 
tow. Nacher — jeżeli wam sił t0 cudem uda, 
to i ten najlepszy zarząd nie 116 poradzi, bo 
jeżeli tylko zażąda drugiego klucza 94 kasy, ze- 
chce przeprowadzić szkontrum, zładać księgi i 
rachunki, wogóle zrobić to, co do 3°80 należy, 
to natychmiast członkowie zarządu zołtaną przez 
przewodniczącego kasy wydaleni z pre)» =% tom 
samem stracą prawa do kasy, bo te" przewo 
dniczącym jest ich pracodawca. Móv ca przytacza 
konkretne wypadki, które przy „kiecie rządo- 
wej w roku 1897 podniósł tow: * Verkauf, po- 
czem omawia ustawę o kasac} brackich i statu- 
ty i wykazuje ich szkodliw, ŚĆ dla robotników. 

Drugi przemawiał tow. Seniffler z Droho- 
bycza. Mówca przytacza walke robotników na- 
ftowych przeciw założeniu kas] Prackiej przed 
dwoma laty, a następnie podaje: 28 PO tem do- 
świadczeniu, niektóre większe fi"my obecnie pro- 
pagują myśl założenia kasy brzckiej z dwojakich 
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przyczyn. Pierwsza, że obecny zarząd robotniczy 
powiatowej kasy chorych należycie kontroluje 
firmy co do zgłaszania i opłacania wkładek za 
wszystkich zatrudnionych, a zaległości energicznie 
ściąga, co firmom nie w smak i wolałyby dla- 
tego mieć kasę bracką, kasę „swoją*, w której 
by rządzili się ze szkodą dla ubezpieczonych. 

Druga przyczyna, to wywołanie rozgoryczenia 
u robotników przeciw kasie brackiej, które mo- 
głoby doprowadzić i ewentualnie do strejku, a 
tego wielkim firmom potrzeba. 

Przez ewentualny strejk pobankrutowałyby droe 
bne firmy i zostałyby tylko wielkie, jak: Mac 
Garwey (Tow. karpackie), Rotszyld (Akce. na- 
ftowe) i Dawid Fanto. Jest to sztuczka, użyta 
w walce wielkiego kapitału z małym, sztuczka, 
ułożona na grzbietach robotniczych. To też na 
sztuczce tej powinny się poznać drobne firmy. 
Robotnicy nie mają obawy, zresztą i tak lada 
dzień na tapet obrad parłamentu wejdzie ustawa 
naftowa, w której zakładanie Kas brackich prze- 
mysłu naftowego jest zupełnie wykluczone. 

Następnie w dosadnych słowach piętnuje go- 
spodarkę, panującą w Kasach brackich I. i II. 
grupy pod rządami panów Szumskiego i Wer- 
bera, gdzie na żywienie chorych w szpitalu Kasy 
panowie ci asygnują po 45 ct. dziennie, gdzie 
sałamacha jest pożywieniem dla chorego, a kilka 
dekagramów mięsa aż trzy razy w tygodniu. 
Lekarzowi Kasy wprost wydaje się polecenie, by 
leczył tylko ziółkami, zapomóg żadnych nie n- 
dzielał, a na szpital nowo wybudowany, w złem 
położeniu, licho wyposażony mały budynek za- 
biera się 80 tysięcy koron, podczas gdy za te 
pieniądze można wybudować szpitał w odpowie- 
dniem miejscu wedle najnowszych wymogów. Le- 
karza przyjęto tego, który miał protekcyę u p. 
Werbera i Zarańskiego, naczelnika urzędu górni- 
czego w Drohobyczu, a przed Kontrolą gospo- 
darki w kasie Banku galicyjskiego, jakiej doma- 
gaja się od szeregu miesięcy robotnicy, broni się 
p. Werber rękami i nogami, twierdząc, że takiej 
kontroli nie życzy (!) sobie urząd górniczy w 
Drohobyczu. 

Wywody tow. Schiffiera co do stosnnków, pa- 
nujących w borysławskich Kasach brackich po- 
twierdził następnie w prostych słowach górnik 
tow. Bakay, poczem na ten sam temat prze: 
mawiali: tow. Stroszczyk i Josefsberg, 
a wkońcu tow. Nacher. 

Po tych przemówieniach uchwalono rezolncye: 

1. Zebrani robotnicy naftowi oświadczają się 
przeciw Kasie brackiej przemysłu naftowego. 

2. Zebrani robotnicy woskowi domagają się 
od starostwa górniczego w Krakowie, by wkro- 
czyło i zbadało należycie gospodarkę, księgi i 
kasę Kas brackich grupy I. i II. przemysłu wo: 
skowego w Borysławiu, oraz zbadało przez spe: 
cyalną komisyę budowę szpitala tych Kas, ko- 
sztorys i rachunki, a na wypadek nisuwzględnie- 
nia tego żądania przez starostwo górnicze w 
Krakowie, dla poparcia tego żądania i zaprowa- 
dzenia przecież raz jakich takich porządków w 
Kasach brackich — musieliby swe żądania po- 
przeć ostrzej, choćby przez streik. 

3. Zebrani robotnicy naftowi i woskowi do- 
magają się ogólnego i powszechnego ubezpiecze- 
nia na wypadek choroby, starości, niezdolności 
do pracy i zaopatrzenia wdów i sierot po robo- 
tnikach. 

4. Domagają się ukończenia obrad przewieka- 
nych przez wrogów reformy wyborczej i ucliwa- 
lenia przez parlament równego, powszechnego, 
tajnego i bezpośredniego prawa głosowania. 

5. Oświadczaja, że polepszyć dolę rubotnicza 
i uzyskać prawa polityczne, ekonomiczne i 
narodowe można tylko przez polityczną i za- 
wodową organizacyę w łonie partyi socyalno de- 
mokratycznej. 

Na jednomyślnem uchwaleniu powyższych re- 
zolucyj zakończeno cbrady zgromadzenia. 


Ostrzeżenie przed emigracyą do Szwecyi. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych otrzymało bar- 
dzo niekcrzystne wiadomości o losach galicyjskich 
robotników sezonowych w południowej Szwecji. 
Wielu robotników skarży się na umieszczenie, 
zupełnie niegodne ludzi, na niedostateczny wikt, 
na niezwykłą drożyznę wszystkich artykułów co- 
dziennego życia, jak wiktuałów, ubrań, obuwia 
i t. p., tudzież na niezwykle srogie obchodzenie 
się z nimi t. zw. dozorców. Wynagrodzenie jest 
przytem w ogólności złe i znacznie niższe niż 
w Niemczech. Kontrakty częściowo dla robotni- 
ków zupełnie niezrozumiałe są tego rodzaju, że 
wydają robotników zupełnie na łaskę i niełaskę 
pracodawców, "względnie ich rządców, dozorców 
it. p. Pomimo ciężkiej 14-godzinnej (i dłuższej) 
pracy, przy złym i zupełnie niewystarczającym 
wikcie, nie mogą robotnicy robić nawet najmniej- 
szych oszczędności. Wprawdzie w niektórych 
mniejszych gospodarstwach rolnych są stosunki 
pracy nieco korzystniejsze, na ogół jednak jest 
los galicyjskich robotników sezonowych w Szwe» 
eyi połndniowej nadzwyczaj smutny. 

Dochodzenie, jakie przeprowadzono w jesieni 
zószłego roku z powodu tych skarg, a w szcze- 
gólności skarg robotników, Zatrudnionych w De- 
wnych fabrykach w Ifó i Bromölla, wykazały, 
że najwięcej przykrości dozbaja robotnicy od do» 
zorców Leiby i Abrahama Verstandigów, z któ- 
rych pierwszy pochodzić ma z Nienadoki (praw- 
dopodebnie Nisnadówki) w Galieyi. Stwierdzono, 
że ci dwaj dozorcy czynnie znieważali, wyzyski- 
wali i uciskali robotników, którzy podlegają zu- 
pełnie ich władzy, albowiem ci dozorcy ich ugo- 
dzili i wypłacają im zarobki. Zarobki te nie są 
jednak wcale normalne, t. j. takie, jakie pobie- 


rają robotnicy miejscowi, lecz o wiele niższe. 
Zarząd fabryki nie wypłaca bowiem zarobków 
wprost robotnikom, leez dozorcom, którzy zara- 
chowują zarządowi fabryki pełne normalne za- 
robki, obcym zaś robotnikom, przez siebie zgo- 
dzonym, wypłacają znacznie niższe wynagrodze- 
mie. Różnica stanowi dochód dozoreów. Leibie 
Verstandigowi udowodniono nadto, że robotnikom 
sobie podległym, a należącym do związku woj- 
skowego, nie pozwała wyjeżdżać na zebrania kon- 
trolne i uczynić zadość innym obowiązkom z u- 
stawy wojskowej tak, że robotniey ci muszą o- 
bawiać się kar w razie powrotu do domu, przez 
eo jeszcze bardziej dostają się w moc swego cie- 
miężyciela. Przy werbowaniu robotników ma być 
tym dwu dozorcom pomocnym brat Leiby Ver- 
ständiga, Leisor Verstandig, mieszkający w Bau- 
tzen w Saksonii, tudzież rozmaici agenci w Ga- 
lieyi, a między tymi rzekomo niejaki Adolf Fem- 
minger, Tomasz Schester i N. N. Goldmann w 
Rzeszowie. Robotnikom ngodzonym, których uży- 
wa się częstokroć w najbardziej niebezpiecznych 
przedsiębiorstwach, daje się do zrozumienia, że 
są oni ubezpieczeni od wypadków. Tak jednak 
w rzeczywistości nie jest, szwedzkie bowiem To- 
warzystwo ubezpieczeń od wypadków, w którem 
się ich ubezpiecza, w myśl szwedzkiej ustawy 
krajowej z dnia 5 lipca 1901 r. nie jest obo- 
wiązanem wypłacać cudzoziemcom jakichkolwiek 
rent na wypadek uszkodzenia lub kalectwa. Ta- 
kim robotnikom wypłaca to Towarzystwo jedynie 
koszta pegrzebu w kwocie 60 K. 

Wobec tego, iż robotnicy ci nie otrzymują 
pełnych zarobków i nadto są narażeni na samo- 
wolne i srogie obchodzenie się, przestrzega mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych robotników gali- 
cyjskich przed udawaniem się na roboty sezono- 
we do południowej Szwecyi wogóle, a w szcze- 
gólmości przed przyjmowaniem pracy w fabrykach 
w Ifó i Bromólla i to za pośrednictwem osób 
wyżej wvmienionych. 

Wskutek reskryptn ministra spraw wewnętrz- 
nych wydał namiestnik galicyjski okólnik do władz 
politycznych w kraju, w którym poleea tymże, 
aby w sposób odpowiedni pouczyły ludność i prze- 
strzegły ją przed emigracyą sezonową do Szwe- 
cyi południowej i przed powyższymi agentami, 
aby tych agentów miały na oku i wystąpiły prze- 
ciw mim z całą surowością w razie spostrzeżenia 
jakichkolwiek nadużyć, oraz by o tem ostrzeże- 
nie zawiadomiły także powiatowe biura pośredni: 
ctwa pracy, a e poczynionych ewentualnych spo- 
strzeżeniach zdały sprawę namiestnictwu. 


| Z CARATU. 


(Telegramy z dnia 3 listopada). 


Katowanie więźniów politycznych. 

Rostów (nad Donem). (Tel. wł.). Na rozkaz 
dyrektora więzienia Zakrzewskiego straż wię- 
zienna rzuciła się na aresztantów politycznych 
Rajsmana i Wasylczenkę. Policzkowano ich, bito, 
tarzano po ziemi. To samo się powtórzyło w in- 
nych celach. Politycznych zamknięto do ciemnicy 
i pozbawiono pościeli. Powodem niesłychanych 
gwałtyów była ta okoliczność, że Rejsman i Wa- 
sylczenko nie wstali z miejsc, gdy Zakrzewski 
wszedł do ich celi. Polityczni rozpoczęli gło- 
dówki. Strejk trwa już kilka dni. 

Wyroki. 

Kronsztad. Przed sądem wojennym ma- 
rynarki odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
26 marynarzom okrętu pancernego „Sława*, 
oskarżonym o bunt i odmówienie posłu- 
szeństwa w dniu 17 lipca b. r. przez to, że 
nie chcieli wysadzić na ląd dwóch kwatermistrzów, 
uchodzących za agitatorów. Sąd skaz ał 25 
oskarżonych na przydzielenie do ba- 
tałionów dyscyplinarnych, jednego zaś 
uwolniono. 

Helsingfors. Jeden z uczestników zamachu 
dokonanego w lutym b. r. na tutejszy 
bank państwowy, aptekarz Nyman ska- 
zany został na trzy lata i pięć miesięcy 
więzienia, oraz utratę czci na przeciąg 3 lat. 


Szukają 366.000 rubli. 

Petersburg. Agenci ochrany i wydziału śled- 
ezego otrzymali zapowiedź nagrody 10%, od su- 
my znalezionej w razie wykrycia kobiety z wer: 
kiem, zawierającym 366.000 rubli. Wszystkie 
dotychczasowe wiadomości o aresztowaniu tej 
kobiety są mylne. Pieniądze wywieziono podo- 
bno do Finlandyi, a stamtąd za granicę. 

Rewizye paszportów żydowskich. 

Petersburg. (Tel. wł.). Celem wykrycia 080- 
bistości jednego z zabitych przy wywłaszczeniu 
366.000 rubli, który był żydem, policya dokonywa 
rewizyi wszystkich żydowskich paszportów w 
mieście, a nawet paszportów osób „pochodzenia 
żydowskiego*. 

Bezmyślne represye. 

Witebsk. (Tel. wł.). Ogłoszono rozkaz guber- 
natora, wzbraniający właścicielom fabryk i za- 
kładów fabrycznych wypłacania robotnikom lonu 
za czas strejkowy pod groźbą kary 500 rubli, 
lub aresztu do trzech miesięcy. 

Prowokator mścicielem. 

Grodno. (Tel. wł.). Dziś w kadencyi wyjazdo* 
wej wileńskiej Izby sądowej rozpoczął się pro: 
ces przeciw niejakiemu Szechterowi, który rza- 
cił bombę na komisarza Samsonowa. Szechter 
był początkowo szpiegiem; na rozkaz rotmistrza 
żandarmów Głobasiewicza wstąpił do białosto- 
ckiej organizacyi socyalno-demokratycznej, jako 
prowokator i wydał kilku towarzyszów, poczem 
wykonał na Samsonowie akt pomsty. 


Kraków, niedziela 


Materyały wybuchowe dla rewolucyonistów. 

Petersburg. Z fabryki prochu koło Peters- 
burga wydostali rewolucyoniści 40 pudów 
prochu i pewną ilość piroksyliny za pomocą 
sfingowanego polecenia zarządu artyleryi. Po 
transport ten zgłosił się pewien młody czło- 
wiek w uniformie artyleryjskim, który przy- 
był z 2 furami, eskortowanemi przez pięciu 
artylerzystów. Dotąd nie odkryto ani spraw- 
ców, ani miejsca, dokąd materyały wywie- 
zione zostały. 

Za mało szubienice. 

Berlin. »Berliner Ztg« donosi, że wielu ofi- 
cerów odkomenderowanych do sądów polo- 
wych otrzymało dymisyę, ponieważ 
wydawali zbyt łagdodne wyroki. Ge 
neralny prokurator Pawłow kazał odko- 
menderować innych oficerów, którzy uspra- 
wiedliwili jego zaufanie w ten sposób, że je- 
dnego dnia wydali 15 wyroków 
śmierci. 

Bunt w więzieniu. 

Samara. W tutejszem więzieniu wywołali 
więźniowie polityczni bunt. Żołnierze dali 
dwie salwyizabili kilkuwięźniów. 

Stan rosyjskiego przemysłu. 

Petersburg. Na konferencyi odbytej w mini- 
sterstwie handlu stwierdzono, że w tym roku 
maszyny rolnicze dla potrzeb chłopów, emigrują- 
cych do Syberyi i innych okolic, muszą być za- 
mawiane za granicą, gdyż fabryki rosyjskie nie 
mogłyby ich dostarczyć na czas. W roku na- 
stępnym uczynione być mają próby z maszynami 
rosyjskiemi. 


TELEG RA VIEW 


z dnia 3 listopada. 


Centralna Kasa związkowa. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Minister skarbu Kory: 
towski przedłoży na najbliższem posiedzeniu 
Izby posłów projekt ustawy o utworzenie cen- 
tralnej Kasy Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. Nowa instytucya ma pośredni- 
ezyć w udzielaniu kredytu stowarzyszeniom opar- 
tym na nowej ustawie o stowarzyszeniach za: 
robkowych z ograniczoną poręką. § 2 specyali- 
zuje czynności nowego zakładu. Żądaniom auto- 
nomistów czyni zadość $ 8, według którego za. 
rząd składa się z dyrektora mianowanego przez 
cesarza, 2 wicedyrektorów mianowanych przez 
ministra rolnictwa i handlu, oraz 2 członków 
proponowanych przez kraje koronne. 


Podwyższenie kontyngentu rekrutów. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Minister wojny S c hō n- 
aich przybył dziś tu i o godz. 9 zaczął skła- 
dać urzędowe wizyty. Przyjął też jednego dzien- 
nikarza, wobec które oświadczył, że rząd niema 
teraz zamiaru zażądać podwyższenia kontyngentu 
rekrutów. Dalszych wyjaśnień co do tej kwestyi 
odmówił. 


Układy austryacko-węgierskie. 

Budapeszt. Delegaci austryaekiego rządu dla 
rokowań ugodewych przybyli tu wczoraj po po: 
łudniu celem prowadzenia dalszych narad ugodo- 
wych z delegatami węgierskimi. 

Obrady referentów fachowych trwały od godz. 
3 do 7 wieczór i dziś będą kontynuowane. 

Budapeszt. Obustronne komisye dla kwestyj 
gospodarczych ugody obradują dzisiaj w dalszym 
ciagu. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Sejm obradował dziś 
nad petycyami w sprawie przeszkodzenia terory- 
zmowi strejkowemu. Minister sprawiedliwości 
Połonyi oświadczył, że co do tego punktu 
należy zważyć na 2 okoliczności: na usiłowania 
o zapewnienie robotnikom lepszych warunków 
płacy i na interes publiczny. Przy strejkach na- 
tury ogólnej jak np. kolejowym lub piekazy 
musi rząd wszelkim usiłowaniom terorystyczym 
wszelkimi środkami przeszkodzić. W kgn u. 
chwalono wniosek komisyi petycyjnej ;gjerowany 
przeciw _terorowi. ; „SKÓR soii KI 

Austrya i Włochy. 

Rzym. Agencya Stefaniego ogłasza następującą 
notę: Po objęciu swego urzęfy austryacki mini: 
ster spraw zagranicznych wymienił z włoskim 
ministrem spraw zagranicznych przyjazne oświad- 
czenia. W oświadczeniąy tych obaj ministrowie 
wyrażają silny zamią: postępowania w pełnem 
porozumieniu i dbana o utrzymanie nadal wy- 
bornych stosunków, czących oba rządy. 

Szpieg japoigki na Filipinach. 

Frankfurt. Do „Frankf. Ztg* donoszą z No- 
wego Jorku, Że W Manili aresztowano pewnego 
oficera japońskiego, gdy rysował plan twierdzy. 


„Kryzys kęncierski w Niemczech. 

Berlin. (Tel. wę). Utrzymują się pogłoski o 
przesilenin Kanejęrskim. Powodem ma być stano- 
wisko ministra rolnictwa Podbięlskiego, 
którego cesar: mimo usiłowań kanclerza ks. B ü- 
lowa utrzym,ję ną urzędzie. Koła w tajemni- 
czone wierzą w gymisyę Biilowa, która ma zo- 
stać namiestnikie., Alzącyi i Lotaryngii. 

Minister oświaty o rozdziale kościoła od 

RA baństwa. 

Paryż. Minister ośwj„ty Briand oświadczył 
w rozmowie z redaktorem „Matina“ co nastę- 
puje: Dnia 12 grudnia br, wydarzy się rzecz 
bardze prosta: kościgą katolicki, który odrzucił 
dogodną dla siebie hstawę, będzie się musiał 
poddać zwycZAJngęmu prawu. Ponieważ 
art. I. ustawy 0 rOZqzjeje kościoła od państwa 
postanawia, iż republika reczy za wolne wyko» 


NAPRZOD 


nywanie kultu, także i kult katolicki będzie 
mógł być na równi z innymi kultami wykony- 
wany. Państwo nie edmówi mu tego prawa i 
jak i w przeszłości, tak i nadal pozostawi mu 
budynki kościelne do dyspozycyi. Proboszcze w 
kościołach będą mogli odprawiać msze i nabo- 
żeństwa, oraz wygłaszać kazania, jak zwykle, 
ale dozwolonem im będzie tylko używanie ko- 
ściołów, podezas gdy na wypadek utworzenia 
związków wyznaniowych, mieliby zupełne prawo 
własności. 

Proboszcze w kościołach będą tyłko przez pań: 
stwo i gminy tolerowani, podczas gdy mogli 
mieć zagwarantowane ustawą prawo do nich. 
Te samo stanie się z budynkami, które są wła- 
snością kościoła katolickiego. 

Kościoły w Lourdes i Sacre-Coeur na Monte- 
Martre (Paryż) na równi z 2000 innych kościo- 
łów będa własnością państwa, rów- 
nież majątek kościoła, wynoszący 
400 milionów franków, któryby przypadł 
zjednoczeniom, postawiony będzie pod 
sekwestr. Dla wiernych nie się nie zmieni, 
dla duchownych wszystko. 

Ustawa o rozdziale kościoła od państwa za- 
wierała wielkie przywileje dla kościoła katoli- 
ckiego, jednakże ten wolał wybrać ubóstwo za- 
miast bogactwa, słabość zamiast siły, zaś jedy- 
nym naszym błędem było, żeśmy odwrotne rzeczy 
przyjęli. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


x Zebranie partyjne dla omówienia ważnych 
spraw odbędzie się we czwartek 8 b. m. o godzinie 
8 w'eczorem w Związku stow. rob. w Krakowie, ul. 
Wiślna 5. 

Na zebranie to zapraszamy tylko towarzyszów za- 
miejszkujących następujące dzielnice: 

1) Stradom (ulice: Stredomska, Koletek, Agnieszki, 
Rybaki, Dietla prawa strona od ul. Sebastyana 
począwszy, Gertrudy od ul. Sebastyana, Ber- 
nardyńska). 

2) Nowy Świat (ul. Straszewskiego, Nad Wisła, plac 
Groble, Zygmuntowska, Tenczyńska, Swoboda, 
Zwierzyniecka, Felicyanek, Mała, Smoleńsk, 
Wygoda, Retoryka (pl. Juliana Kosaka), Wol- 
ska, Zgoda). 

3) Piasek (ul. Podwale do ul. Karmelickiej, Jabłonow= 
skich, Kapucyńska, Zgoda, Garncarska, Stu- 
dencka, Loretańska, Krupnicza, Dolnych Mły- 
nów, Czysta, Czarnowiejska, Szujskiego, Raj- 
ska, Graniczna, Bogata, Żabia, Piotra Micha- 
łowskiego, Karmelicka strona lewa). 

Na zebranie wstęp mają tylko towarzysze opłaca. 
jący podatki partyjne. 

Komitet miejscowy P. P. S. D. 

X Poufne zebranie rzeźbiarzy i sztukae 
terów krakowskich, na które wszystkich rzeźbia= 
rzy zapraszamy, odbędzie się w niedziełę 4 b. m. o 
godzinie 10 rano w lokalu Związku stow. rob., ul. 
Wiślna 5. IL. p. 

X Kółko samokształcenia w Krakowie 
urządza co piątku odczyty i pogadanki w sali Związku 
stow. rob., ulica Wiślna 5. W piątek 9 listopada b. r. 
odczyt: „Walka o byt*. Początek punktualnie o 
godzinie 7 wieczorem. Wpisy do Kółka przyjmuje 
gospodarz Zwiazku. 

X Baczność krawcy krakowscy! W po- 
niedziałek dnia 5 b. m. o godzinie 8 wieczorem odbę- 
dzie się zgromadzenie poufne w Związku stow. rob. 
(ul. Wiślna 5). Ze względu na ważność spraw o li- 
czny udział uprasza zarząd. 

X Baczność asesorowie sądu przemysło- 
wego w Krąkowie! W niedzielę 18 b. m.o godz. 
11, przed południem w lokalu Związku stow. rob. 
(ul. Wiślna 5) odbędz'e się walue zgromadzenie ozłon- 
ków krakowskiej grupy Stowarzyszenia asesorów prze- 
mysłowych z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Protokół z poprzedniego walnego zgromadzenia. 2) 
Sprawozdanie z czynności zarządu. 8) Sprawozdanie 
kasowe i wniosek o udzielenie absolutoryum. 4) Wy- 
bór nowego zirządu i komisyi kontrolującej. 5) Wnio- 
ski i interpelacye. 

X Baczność metalowcy „iYakawsy! Ya- 
prasza się wszystkich tQjgrzyszów na poufne zgro- 
madzenie metalowców: które odbędzie się we czwartek 
8 b. m. o sQżufie 7 wieczorem w lokalu Związku 
stow. rok, uj, Wiślna 5, II. piętro. 

X JIaczność blacharze krakowscy! We 
śro, 7 b, m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się po- 
dłne zgromadzenie blacharzy w Związku stow. rob. 
(ulica Wiślna 5). 

X Zabawa organizacyi stróżów i służby domo- 
wej w Krakowie odbędzie się w niedzielę 4 b. m. w 
Związku stow. rob. (ul. Wiślna 5). Początek o godz. 
4 po południu. Wstęp dla członków 40 h, dla nie- 
ezłonków 50 h. 

X Lwów. W poniedziałek 5 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w sali, metalowców odbędzie się konsty- 
tujące walne zgromadzenie stow. „Scena robo- 
tnicza”. 

X Wiecżór inauguracyjny w „,Spójni* 
lwowskiej odbędzie się w niedzielę 4 b. m. w lo- 
kalu własnym przy ul. Szopena 7b, II. p. Program 
wypełnią: 1) Odczyt p. t. „Zadania młodzieży socya- 
listycznej* ob. St. Brzozowskiego 2) Deklamacya p. 
Adwentowicza, artys y teatru miejskiego. 3) Spiew 
p. Ludwiga, solisty opery lwowskiej. 4) Skrzypce p. 
Demana, koncertmistrza teatru miejskiego. 6) Śpiew 
„Chóru robotniczego*. Początek o godz. 7 wieczorem. 
Wstęp za zaproszeniami. 

X Wiec kobiet w Tarnopolu odbędzie się 
w niedzielę 4 b. m. Na porządku dziennym: „Kobiety 
a prawa polityczne“. Referat objęła tow. Soh er e- 
równa ze Lwowa. 

X W „Spójni“ wiedeńskiej VII. Lange- 
gasse 14 wygłosi dnia 6 listopada o godz. 7*/, wie- 
czorem dr Zofia Daszyńska-Golińska odczyt p.t. „Sa- 
modzielność ekonomiczna ziem polskich*. 


NADESLANE. 
(Za dsiał ton redakoya nie odpowisda.) 


Epilepsya. 


Rozmaite artykuły w zawodowej prasie medycznej 
o nowym i pewnym sposobie leczenia epilepsyi są 
także znane szerszej publiczności i wzbudzają wszę- 
dzie żywe zainteresowanie. Autorem tych artykułów 
i wynalazcą tego nowego sposobu leczenia jest spe- 
cyslista lekarz dr Aleksander B. Szabo w Buda- 
peszcie. Tenże chętnie udzieli wyjaśnienia tym pa- 
cyentom, którzy chcą, za pomocą jego wypróbowanej 
metody leczenia, uzyskać zupełne uzdrowienie. 


4 listopada 1306. 


Ne. 303 


Juliusz Marso 


długoletni profesor śpiewu solowego przy kra- 
kowskiem konserwatoryum, otworzył 


Szkołę śpiewu solowego 


oraz rządowo upoważnioną 


Pierwszą polską szkołę operową. 


Zgłoszenia codziennie 
z wyjątkiem poniedziałków i czwartków 
między 12—2 po poł. 
ulica Szewska I 4. 


Hygieniczna bielizna papierowa 

obciągnięta płótnem. 

Zwracamy uwagę miłośników eleganckiej bie- 
lizny, na bieliznę wyrabianą w wyborowym ga- 
tunku przez firme: Mey i Edlich w Lipsku, 
(Leipzig)-Plagwitz. Bielizna ta znana jest pod 
nazwą: „Bielizny papierowej“ obciągniętej płó- 
tnem. Fabryka Mey i Edlich dostawcy król. 
dworów saskiego i rumuńskiego, założona w Lei- 
pzig-Plagwitz w roku 1870 rozwijała się zrazu 
w skromnych granicach, lecz wzrosła niebawem 
do pierwszorzędnego przedsiębiorstwa. Nie w tem 
dziwnego! Przez bezustanne wydoskonalenie spo- 
sobów produkcyi, a co za tem idzie, i jakeści 
wyrobu, zdobywała sobie z 1oku na rek coraz 
większy rynek zbytu. To też bielizna papierewa 
obciągnięta płótnem rozpowszechniona jest eke- 
cnie nietylko w niemezech, lecz i we wszystkich 
niemal krajach cywilizowanych. Jakież to zatem 
są jej właściwości i zalety, którym zawdzięcza 
tak szerokie rozpowszechnienie. Przedewszyst- 
kiem ta dogodność, że nie potrzeba sobie spra- 
wiać wielkiego zapasu. Tuzin kołnierzy papiere- 
wych obciąganych płótnem wystarcza na kalka 
tygodni. Powtóre niska cena; kołnierz taki ke- 
sztuje, mniej więcej tyle, ile kosztować musi 
pranie kołnierza płóciennego. Szczególnie ze wzglę- 
dów hygienicznych polecić można bieliznę wyre- 
bu firmy Mey i Edlich; przez to że się jej nie 
pierze i brudną po prostu odrzuca, usawa się 
możność przenoszenia chorób. Zwalnia ena nadte 
od zależności od dobrej woli i zręczności pracski. 
Szczególnie wdzięczne fabryce Mey i Bdlich za 
jej wyroby są gospodynie domu, którym dawniej 
troska o bieliznę płócienna mężów i synów aio- 
jednokrotnie sprawiała zmartwienie. Nowa ta bie- 
lizna zresztą jest w noszeniu bardzo przyjemaa, 
bez zarzutu i jest z wejrzenia tak doskenała, 
że nie można jej wcale rozróżnić od płócieBnej. 
Nie dziwne więc, że liczba jej zwolenników eią- 
gle wzrastała i każdy, kto choćby raz wypró- 
bował dogodność bielizny papierowej, obciąganej 
płótnem, nigdy już do innej nie wraca. Zwła- 
szcza dla dzieci, które jak wiadomo, nie zawsze 
obchodzą się ostrożnie ze swoją bielizną, nie ma 
nie lepszego: lecz także dla podróżnych, tary- 
stów, wycieczkoweów, którzy zmieniają bezustaa- 
nie miejsce pobytu, jest bielizna papierowa me- 
czą nieodzowną. Tuzin kołnierzy łatwo umieścić 
w pakunku podróżnym. Każdy zatem kto Rie 
wypróbował, bielizny wyrabianej przez firmę Mey 
i Edlich powinien we własnym interesie ee prę- 
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dzej to uczynić. Wyrabia się kołnierze støġecva | 


wykładane najrozmaitszego fason" 1 wielkości, 
mankiety, półkoszulki zarówo białe, jak i i 
rowe. Zwracamy ursgę na ogłoszenie w dzisiej- 
szym nuterze naszego dziennika. i 


Kneippowska 
kawa łodowa 


© 


z p szczegółsego sposcda 
Soy zeniz Kathrelnera nadzwyczaj 
1mkczn4, przysparzającą zdrowie i tanią, 
wobec crego powiada aeocenione 
dia kabiego gospodarstwa damowego 

Kepając ten artykuł tywczy na” 

A kz padłych wymiecii nazwę Kae 
Derr oraz ŁĄÓŁ: srygłaalm 

Ae rre e ea E 


trzon 
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Dr Jan Lachs 
lekarz chorób kobiecych i akuszer 
powrócił. _ 

Zakład dentystyczno-techniczny 


J. FISCHERA 


ul. Grodzka 60, przystanek kol. elektr. „Wawel“. 


Wykonuje według najnowszej metody ameryka” 
skiej specyalne szczęki bez podniebienia, mostki, ke” 
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rony, zęby na órubkach, jakoteż wszelkie inne w za“ 


kres ten wchodzace roboty. 
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Kraków, 


Tymczasowe ,doniesienie. 


W ciągu tego miesiąca zamierzamy wprowadzić w handel nowy ulepszony 


palnik pod nazwą 


Auerlicht 1907 


Oficyalne pomiary c. k. technologicz. muzeum przemysłowego we Wiedniu wykazały 


|| siła śwtatł» . . . . . SIS świecy 
| 
| 
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wek, gdyż tylko w połączeniu z naszymi żarówkami zostaje osiągnięty ten, 
nadzwyczajnie korzystny wynik. 


== Moje tanie ceny 
wzbudzają senzacyę 
kiklowy Remontoir kie- 
onkowy z marką Sy- 
i «mRoskopf 36 godzin 
LR uey wraz z pięknym 
aw łańcuszkiem złr. 195. 
By sztukiSzir. 5:50, sześć sztuk 8 50. 
brny Roskopf o 8 kopertach bardzo 
y zlr. 6-—. Stalowy damski rem. 
A 3:90, Budzik najlepszy złr. 1:50. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1—. 
te arki damskie złote od złr. 10:— 


a llustre. oenniki na żądanie darmo i opłatnia 


Cypres, Kraków, ul. Floryańska 43. 
EZ 


4 


ześci składowe 


Raszyn do szycia wszelkich sy- 

tiemów i konstrukcyi. wyrabiane 

śnajlepszego materyału sprzedaje 
tanio 


Bkład maszyn do szycia 


Kraków. Starowiślna |. i. 
Fysylka na prowincyę za zaliczką. 


| SŁCTANT M. LOEZALU| 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną PT. Publiczność, że 


Zakład ZEGARMISTRZOWSKI[. 


istniejący od roku 1388 pod firmą 


A. HOLIK 


w Krakowie przy ulicy Szewskiej 2 
został przeniesiony 
na ulicę Sławkowską L. |. 


Poleca swój skład zegarków genew- 

skich | zegarów z pierwszorzędnych 

fabryk zagranicznych z poręczeniem 
8-ech letniem. 

Utrzymuje na składzie wyroby ze zło- 

™ ta i srebra po cenach umiarkowanych. 


Z poważaniem Ą. HOLIK. 


eain “ANO 


LS PĄSMORMPĘ 


ajlepsza maszynka do strzyżenia włosów 

' użyciu we wszystkich wiedeńskich fryzy- 

Perniach z angielsk. stali z prybotami dla 

s 8-ech rodzai 
strzyżenia. 

Niezbędna w 

a każdej rodzinie 


a Norn; 8 Cena K 550, 
Fat. francusk 7 K, Maszynka do brody 5 K' 
szynka do koni i psów po 6 «. Przy- 
„ad do szybkiego i bezpiecznego golenia 
T4, Znany amerykański aparat do bezpie- 
geego golenia „Star”8K Cenniki darmo 
+ysyłka na prowincyę za zaliczka. 406 

.Rundbsakin, Wiedeń, [X/i 


Lichtenstelnstrassa Nr. 23. 


7 EDDPEDEDEDEDS <>E>EDUOPEPE 
Specyalny skład 


Rosyjskiej HERBATY 


oryginalnej oraz 

SAMOWARÓW 
499 poleca 
;2g. Lisowski 
Kraków, SUKIENNICE 23. 
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godzinne zużycie gazu . 72 litrów 
najlepszy nam znany, wynik” "==; 


Palnik ten, zapewnia przeto odbiorcy znaczne zaoszczędzanie gazu. W uwzglę- 
| dnieniu tej okoliczności zdecydowaliśmy się ten palnik Auera, zgłoszony do pa- 


EG tylko 5 koron "<a 


| 
| tym, którzy oświadezą gotowość dalszego sprowadzania naszych gazowych żaró- 
j 


niedziela NAPRZOD 4 listopada 1906. 5 


ZOFIA BIESIADECK Arre Wy sokieck. Namiestni- 


ctwokonc esyonowane 


„Biuro 
podróży 
Zofii Biesiadeckiej 


Oświęcim (dworzec) 
weośprzedaje bilety okrętowe 


do Ameryki 


L, H. i II. klasy dla pa- 
rostatków pospiesznych, e- 
raz biłety kolejowe dla ko- 
leipółnocno- amerykańskich 
we wszystkich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych i kolejowych. 


* BILETY OKRĘTOWE do KANADY 
i bilety, kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie 


tentu, sprzedać po cenie 


Towarzystwo Auera 
Wiedeń, VI. Schleifmiihigasse 3. 


JA ANNA CSILLAG 


z moimi 185 centymetrów olbrzymio a 
długimi włosami, które uzyskałem RAS 
przez 14-to miesięczne użycie przez- | 
zemnie wynalezionej pomady. jį 
Takowa została uznana za jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów do 
przyspieszenia wzrostu tychże oraz 
do wzmocnienia skóry, powoduje ona 
u Panów pełny i silny zarost brody 
i juź po krótkiem użyciu nadaje 
włosom na głowie, jakoteż na brodzie 
naturalny połysk oraz gęstość i chroni 
takowe od przedwcześniej siwizny 
aż do najpóżniejszego wieku, 
Żaden inny środek nie odżywia tak 
włosów jak pomada „Csillag“ która 
zupełnie słusznie uzyskała sławę 
światową, ponieważ panie i panowie 
osiągają najlepsze wyniki, już po u- 
życiu pierwszego krążka, gdyż wy- 
padanie włosów po kilku dniach zu- 
pełnie ustaje i świeży porost się oka- 
zuje. Ten wynik udowadniają tysiące 
pism z uznaniem, które z całego 
świata napływają, gdyż tylko prawda 
zwycięża. 


Cena jednego krążka 1 i 2 zł. 


Do tego : Herbata na porost po 1 K- 


dd AMERYKI 


i Przeprawa pasażerówgdo 


KANADYI ARGENTYNY 


Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy. 


Falck & Co., Hamburg, Raboisen 30 N. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


INSERATY 


DO WSZYSTKICH GAZET 


536 załatwia najlepiej i najtaniej 


EKSPEDYGYA ANONSÓW 
W. NIMHINA 


KRAKÓW, ul. Pędzichów 1.28. 


Wykaz gazet dla P. P. Inserentów gratis 
i franko. 


rych sprzedaje się -a 

wyłącznie SINGERA Kto sobie zdaje sprawę ztego, czem dzisiaj 
à - w świecie jest umiejętna reklama, ten nie 

maszyny do szycia. zaniedba okazyi inserowania swoich towa- 
rów, zwłaszcza w porze obecnej. 


Mydło , n Ea n 
Wysyłki pocztą codziennie po na. 
desłaniu kwoty, albo za zaliczką po- 
cztową na całą kulę ziemską z fa- 
bryki, dokąd należy także wszelkie 
zlecenia nadsyłać, 510 


Anna Csillag : 


Wiedeń 1., Graben Nr. 14. 


Skład główny dla Krakowa: Droguerya Arnolda Reifera Grodzka |. 38. 


SINGER Komy. Tow. ake. maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40. 
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o tym znaku 
poznaje się 
sklepy w któ- 


Wszelkich wyjaśnień udziela 


Orav, Keam ży p Rzeszów, Trzeciego Maja 5. PED i 

rzanów, Mickiewicza. Nowy Sącz, Jagiellońska KS W. NIMHI 3 
Tarnów, Wałowa 15. Sanok, PE EN obok Kółka roln. E YCYA HINA 
Jarosław, Krakowska 30 Łańcut, Rynek, 


Tarnobrzeg, Rynek. 


3-letnia pisemna gwarancya! Baz konkurencyj 


5 Koron 5 


Wspaniały szwajcarski Anker-Remontoir zegarek, 
systemu Roskopf, o doskonałym, silnym automatycz- 
nym werku, zabezpieczonym pancerzem, z pięknym 
emaliowanym cyferblatem (nie z papieru), w ele- 
ganckiej niklowej oprawie, opatrzony plombą ochronną, 
idący 86 godzin (nie 12 godzin), posiadający ozdo- 
bne, złocone wskazówki, doskonale uregulowany, z 
2-letnią pisemną gwaran. 1 szt. K 6—8 szt. K 14 

Sam z wskazówką sekun, 1 „ „ 6—3 „ „17 
w eleg. srebrnej oprawie bez 
wskazówki sekundowej 1 „ „10—3 , „ 28 


m | GO dni do przeglądnięcia 


w myśl zobowiązań w cenniku, następnie bez ża- 
dnego ryzyka dla zamawiającego wysyłam za zali- 
czką moją „Przyja ioi ludu Harmonia” Nr. 663 aby 
każiego o niezrównanej wartości tejże przekonać. 
Harmonia ta zaopatrzoną jest w niedające się zła- 
mać sprężyny stalowe tak w klawiszach jak i w ba- 
|sachi klapach powietrznych po 10 klawiszy w 2 
rzędach. Podwójne tony, 48 tonów, 3 rzędy, trąbki 
f machoniowe, czarne listwy z kolor. wypusteami. 
i Niklowe okucie. Podwójne miechy. Ochraniacze 
kątów I zapięcie Wielkość 31X15 em — Usnasa 
sztukę kor. 7*—, Szkołę dla samouków olrzymuje 
każdy odbiorca darmo. — Tańsze i mniejsze har- 
monie dla poduezenia się gry na harmouii,a w szcze: 
gólności dia dzieci K 2:20, 350, 4:4v, 550. Lepsze 
y harmonie po K 9—, 10:—, 12—, 14 — 16 — są 
taki Sam z wskazówką sek, 1 „ n 1250 8 „ „35 w moim katalogu uwidocznione. Do moi :h harmonii 
Zmiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy bez żadnego | niema doliczanych kosztów cła, ponieważ są wszyst- 

potrącenia. — Wysyłka za zaliczką, kle czeskiego wyrobu. Żadnego ryzyka, ponieważ zapewniam każdemu żmianę nawet z: rot 
Pierwsza fabryka zegarków 459] | pieniędzy. Wysyłka za zaliocką przez Dom rozsyłkowy instrumentów muzycznych 


ew, płk Ana póki Hanns Konrad z w Briix Nr. gry (Czechy). 


Bogato illustr. pol. katalog z przeszło 1000 wzorami wysyła się każdemu na Żądanie darmo i opłatnie. 


Bogato ilustr. pols. cennik, przeszło 1000 ilustraeyj wysyłamy na ządanie darmo i opł. nia 
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Fabryka sanocka 


poszukuje do natychmiastowego 
przyjęcia kilku stolarzy, lakier- 
ników i parobków. 
PENSYONAT 
„W olność' w Zakopanem 


przy uł. Chramcówki Nr. 48 (w b. willi Piotra Chmie- 
lowskiego). 


od 1 listopada 1906 r. przez rok cały. 
Pokoje duże, z werandami oszklonemi i balkonami, 
słoneczne i zaopatrzone na zimę. liczny widok na 
Tatry i część Zakopanego. Położenie wśród lasu i 
zdala od knrzu ulicznego, w bliskości dworca kole- 
jowego. — Pokoje na zimę z utrzymaniem lub bez 

na dnie, tygodnie i miesiące. — Ceny niskie. 

Chorych obłożnie nie przyjmuje się. 


| O o 
Młody człowiek 
władający bardzo dobrze językiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, gładki 
w obejściu, znajdzle jako podróżujący sta- 
łe zażrudnienie od l. Stycznia 1907. (667) 
Reflektanci winni się wykazać świadectwa- 
mi nieskazitelnej przeszłości — Pierwszeń- 
stwo mają ci, którzy już podróżowali w dzia- 
le kolonialnym — Oferty nadesłać należy 
do działu inseratowego „Naprzodu* pod 


= z ULaczńkcz 


Pożyczek Sza 2 $eteasck | Wszędzie do nabycia, a gdzie INGON AS SB «MADE 
as 198 (porto wrons), Knee zostaja aa: niema, zadać Z Magazynu J ULIUSZA GROSSEGO wW A id N WIC, 
CTS AAC WATOCJ 


un 


gościee, nerwobole, |; Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa > 
zapalenie ból głowy, A alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne jak Sa 
stawów, ból zębć 

w 


U 


Tysiące uwierzytelnionych po- k 

i wań i Kilk: R wyrobu naszego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lu- 
ca „AM i kilkaset p kk 23 S karskiego, używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekiych kairach 

ekarzy, Klinik i Szpitali świa- | Š | żełądka z dobrym skutkiem, 
n o mievywałych skutkach, SR Cena flaszki w Krakowie 15 ct. — Do nabycia w aptekach 
owy o, idhiyomonthoju. | i drogueryach. — Skład dla Lwows w aptece I. Wiwiórskiego. 


A K. Rząca i Ghmurski w Jrakowie 3 


właściciel fabryki wód mineralnych, 6 ŞA 


(Prawnie chroniony). 
Ichtyomenthnł do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach krakowskich, krajowych i zagranieznych. 
zai Cena flaszki i korona, 

Glówny skład 


wysyłkowy: Maboratorynm chemiczne aptekarza &delmana w Bohorodczanach. 


Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. — 10 flaszek wysyła się opłatnie (franko) za 10 koron. 
Ostrzeżenie! Wielki popyt Ichtyomentolu zpowodował nienczciwą konkurencyę do wszelkiego rodzaju naślado- i i i | 
8 R PASSE F < v 3 d i ż : naśladownictwo i przedruk wzbronione. 
wnietw! Uprasza się przeto wyraźnie żądać Ichtyomentohlu Edelmana w plombowanem opakowaniu. 685 JE RJ p O AEG SEE CA winy. 


Sędzia: Jesteś pan oskarżony, iż całe i osta: 
tnie swoje pieniądze wydałeś na nieużytacz= 
ne i całkowicie bezwartościowe środki, jak- | 
kolwiek musiałeś”nan wiedzicć0-tem, jak 
i każdy inny, że tylko Thierry'ego bal- | 
sam i maść cenrytoliowa są wyłącznis po- 
wnymi, niewątpliwie działającymi w wszyst- 
kich wypadkach środkami leczriczymi, co 
jest również potwierdzonem przez uysiączne 
listy dziękczynne. a RE 

Oskarżony: Niestety dałem się namówić i u- 
żyłem pierwszy lepszy polecony mi średek 
bezwartościowy i nie działający, oraz fałszo- 
waną maść, czego też obecnie bardzo żałuję. 

Sędzia: Nieświadomość według ustawy nie 
usprawiedliwia i nie uniewinnia. Dlaczego 
nie kazał sobie pan przysłać książeczki z tysiączmi atestów od aptekarza 
Thierry'ego w Pregrada, którą wysyła wię każdemu na życzenie darmo i o0- 
nłatnia ? ' j , ; 

Oskarżony: Niestety nie wiedziałem o tej okoliczności. 

Sędzia: Ze względu na okoliczność, iż może pan to naprawić, uznaje się pana 
niewipnym vrzestąpku. nie pielęgnowania zdrowia swego 1 swoich krewnych. 
Na przyszłość musi pan zaniechać wszelkich przesyłek i używanie innych 
bezwartościowych i nie działających surogatów i falsyfikatów. natomiast uży- 
wać jedynie i często Thierry'ego balsam i maść centufoliową, jako jedynie 
pewne, i nadzwyczaj szybko działające środki. Ustaw zdrowotnych uależy 
Ściśle przestrzegać najtańszą drogą, a pominięcie tychże, bądźto z powodu 
nieznajomości lub zaniedbania ich, będzie z pewnością surowo karane, albo 
przez chorobę alho eo najmniej osłabienie organizmu. xP 

Do pomocy cierpiącym i uśmierzenia bólów i chorób służą Thierry'ego 

balsam i maść centifoliowa, a nie cierpi się dłużej, jeżeli się ma zawane ter 
tani środek w domu lub przy sobie i używa się go ciągle. 

Thierry'ego balsam jest niezrównanym środkiem 
przeciwko kaszłowi, katarowi, cierpłeniom płuenym, Su- 
chotom, zapaleniom gardła, przeziębieniu, cierpieniom ; 
piersiowym, znieksztułeenin płuc, kurczom żołądkowym, 
talce, niestrawności, specyalnie infiuency it. d. oraz przy- 
nogi z pewnością pomoc i skntek | s ; 

Cena: 12 małych albo 6 podwójnych, albo jedną duża 
specyalna flaszka z patentow. zamknięciem K 5 — franko. 

Thlerry'ego maść centifoliowa jest non plus ultra 


| 
przy wszystkich przestarzałych ranach, zapaleniach, słabych 
i 


Prawdziwe ze złota double zegarki Roskopf 
kryte ankiet aemontoir. 


ze znakomitym precyzyjnym werkiem kotwicznym są SB, 
È 
ję * 


NTT 
DARMO raze 


otrzyma każdy mój cen- £ 


podwójnie kryte, 5 bardzo silne koperty ze złota dou- | * 
ble z pokrywą odskakującą. Złoto double jest meta- 
lem podobnym do złota, który nie traci nigdy tego 
podobieństwa do złota. Zegarki te, są powszechnie 
podziwiane z powodu swego wspaniałego wykończe- 
nia 1 nie można ich odróżnić od prawdziwych zegar- 
ków złotych. 
CENA zir. 5—. 


złote donhle damskie zegarki podwójnie kryte złīr 6. złote double 
podwójne łańcuszki męskie złr. 150 złote double łańcuszki do 
lornetek i wachlarzy 160 cm. długie złr. 4. Do każdego zegarka 
jest dołączone 3-letnie ptsemne poręczenie przy wysyłce za zali- 
czką. Ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków, pierścionków 

it. p. darmo i opłatnic. 


JOSEF SPIERING 
Wiedeń l, Postgasse 2—27. 


egar wahadłowy 


z uderzeniem dzwonu wieżuweqs 


z 72 em. długą, pięknie politurowaną skrzynką z drzewa 
orzechowego, z przyjemi.em uderzeniem dzwonu wieżo- 
wego, wybijający każde pół godziny i kaźdą godzinę 
K, 11. Tensam zegar z nderzeniem sprężynowem K. 10, 
ten sam zegar z muzyką, wygrywa co godzinę najpię- 
kniejsze tańce i marsze M. 14. Opakowanie i skrzynia 80 h. 
Zegary ta, są eleganckim meblem, z powodu wspaniałego 
wykończenia Budzik z muzyką w: grywa zamiast wydzwa- 
nia w czworokątnej niklowej o rawie K. 12 . Budzik z3 
świecącym w nocy cyferblatem K. 3:40. Nikłowy ze- 
garek Roskopf K. 4. Srebrny męski sub damski ze- 
garek remontom K. 10. Do każdego zegarka jest dołą- 
czone 3 letnie pisemne poręczenie. Wysyłka za zaliczzą. 


Josef Spiering, Wien 
I. Postgasse 2—27. 


Ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków, pier- 
81 ścionków darmo i opłatnie, 


nik ilustrowany 


+ 


= 


l 


1 
| I 
A. SCHEUER) 


KRAKÓW | 
| 
„ul. Grodzka 59 | 


Krakowski oddział Tow. 


OCHRONY PODATNIKÓW 
ul. Grodzka 35, Il. piętro. 


1) udziela bezpłatnej dorady prawnej we 
wszystkich sprawach skarbowych, 

2) wygotowuje wszelkie pisma w postępo- 
waniu wymiarowem i rekursowem, 

8) zbiera materyały do interpelacyj dla Pa- 
mów Posłów w Sejmie i Radzie Państwa. 

4) urządza w peździerniku i listopadzie br. 
każdego poniedziałku i czwartku od 7'/, 
do 8*/, wieczorem w sali Stow, kupców 
i młodzieży handlowej ul. Wolska l. 14, 
wykłady o podatkach, z pouczeniem wy- 
pełniania fasyj, di klaracyj i t. p. | 

Wstęp wolny.’ 598 


N 


piersiach, czecwcnce, wrzodach, i spuchliznach, abscesach | M} 19 
uszkodzeniach, karbunkułach, nowotworach, pęcherzach, i m 28 


ranach z otarcia u dzieci i t. d, à : : TEER 

Zmiękcza i wydobywa obce ciała z organizmu, jak e 
ołów, szkło, drzazgi, piasek i t. d. bez bólu, zapobiega, o Mlleinocnfa: 3 
ile wcześnie użyta, zakażeniu krwi i czyni zbytecznemi |» ej = 


bolesne operacye. Cena słoika franko K 8:60. © 
Broszurkę z tysiącami oryginalnych podziękowań o- 
trzymuje każdy na żądanie darmo i opłatnie. 
Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem lub za zaliczką przez Ap te- 
karza A. Thierry'ego w Pregrada obok Rohitsch Sauerbrunn. 


Do nabycia we wszystkich większych aptekach i drogueryach. 


IA" z 
| b Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
I| rL] 565 tutki cygaretowe 


ERA IME mi | 
i ; „Saivesol-Noris“ rd 


Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, m 


esu! 


W KRAKOWIE 


kupuje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszymi warunkami 


ZMIANA LOXALUY! 


Filiz e, k. uprz. galłe. pe 
BANKU 
HIPOTECZNEGO 


wszelkie papiery =] więc nie dziwn go, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny (U ; i TAF 3 > f 
wartościowe la i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustnika nl 
| i R A b0WIŁAKENCTA DZIGNNIKÓW LUA 
wydaje oprocentowane asygnaiy Lp Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wsku- lh pe j 
kasowe lqj tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący ty- ul > . ° S p" 2 
przymuje wkładki na ksią- i toń, chege unik7ąć zatrucia nikożyną, powinien palić tylko w cy- u = Józefa Hopcasa 1 Antoniny alomonowej _ 
3 É š u garniczkach szklanych z waią „Salvesol*. m Pr 
żeczki rach. bież. H Oryginalny pakiecik „Waty Salvesoi* wystarcza na 200 — 400 l i. się obecnie 
Przyjmuje depozyta wartościo- an papierosów lub cygar. — 1000 sztuk tutek „Eram“ 3 Korony. tę 
we do ea —. Mak. Ak D 10 cygarniczek 1 K 20 h. Pakiecik waty „„Salvesol** 30 lub 60 hal. nu li St k k 
ki na papiery wartościowe i usku- = 
łecznia zlecenia A sn pro fiub i Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NORIS: EN u ca aw ows a 
| sprzedaż efektów na giełdach IL 3 3 fu 
|| krajowych i zagranicznych. 2 Mla Mr. W. Bełdowski, Kraków 9. ( A TATATE 
Lo alk S Se (MACA 
Pay — aeS  SEEEERGRECERĘEEREPEESR @ G QUR (HCHCĄCHCHCHCH 
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PREMIA ŚWIĄT 


Bożego Narodzenia. 


Każdy P. T. Odbiorca, który w czasie 
od 1 października do 30 listopada zamówi 
listownie w kwocie najmniej K 40 — otrzy- 
ma jako Premię Śwląt Bożego Narodzenia 
darmo jeden l-ma Qrzeł-Roskopf„Alarm" bu- 
dzik Nr. 4343 z tarczą w nocy Świecąca w 
cenie K 4'20 z 3-letnią pisemną gwarancyą. 

Zamawiającym po 30 listopadzie nie mo- 
żna bezwarukowo udzielić tej premii: 

Poleca się więc przedewszys.kiem za- 
mówienia przeznaczone na Święta Bożego 
Narodzenia już w miesiącach październiku 
i listopadzie przysłać mı łaskawie do zała- 
twienia. 


HANNS KONRAD 
Pierwsza tabryka zegarów w BRÓX, 328 (Czechy). 


Bogato ilustrowany polski cennik, z więcej 
niż 1000 rycinami wysyłam na żądanie ka- 
żdemu darmo i opłatnie. 


NW WYHAK WY KAWWYKWENKKNYZEKKE NI 
| do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej |E 
i kupieckiej składanych w Wydziale kraj. w o.k. Namle- | 
stnictwie i w c. k. Akademil handlowej we Lwowie, zo | 
stał otwarty i obejmować będzie następujące przedmioty : 
1. Rachunkowość kasową. 

2. Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 

8 Buchajteryę pojed., podwójną. 

4. ttorespondencyę kupiecką ı prace kantorowe. 

5. Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski, 

Dla pań osobne godziny. 

Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
«| Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw 
z Dla niezamożnych sa lekcye bezpłatnie. 


| Henryk Gottlieb 5 


600. Kraków, ul. Dietlowska 68 l. piętro. (f 


-< z;NAJWYŻSZEGO) 


_ PUNKTU WIDZENI A 


sądząc, jest 


ETC: IKER r (~ Ng" 


Antoni Brabec : = 
Kraków, Sławkowska 29 j| *** Nie kupujcie 


Nowo otworzony skład i fabryka żadnego zegarka 


instrumentow muzycznych. 
zanim nie widzieliście mojego wielkiego cennika. 


Wielki wybór  * BOzymoj ię 
instrumentów muzycznych, dętych, blasza- 
nych i drewnianych własnego wyrobu. 
SEELAD 
wszelk'ch gatunków harmonijek, instru- 
mentów muzycznych, bębnów, cytr 
i dzieł muzycznych. 


dybór strun krajowych i zagranicznych, 


Wszelkie naprawy 
wchodzgce w zakres mojego zawodu zo- 
stalą tanio i solidnie uskutecznione. 


tłuszcz ao potraw 
najlepszy do 
pieczenia, smażenia i gotowania. 


Zakłady środków spożywczych 
„CERES rozpisują konkurs na prze- 
pisy kucharskie, z nagrodami w łącznej 
kwocie 15.000 koron. 


Bliższych warunków udziela każdy le- 


———LIIBEGGAGGEGGGKO 


Z dniem 1 listopada zaczyna wychodzić w Kra- 
kowie czasopismo poświęcone zagadnieniom doby 


>. s Zegarki niki: Roskopf . ... „ L 
bieżącej p. n. 1 meee anane madd |T E we 
»  srebr OSKODE . «a a. = 
» Z podwójnemi red iw g 15 
c c > e Rede kopertami . a 5— 
= askie stalowe . . . . . . d 
- ==> a ameryk. zote avbiee Ra AE a aa 
E a + prawdziwy Roskopf ‘5 
LE (dawniej xeusitriua pigulni Elisabeth), =: > K sS „Omega” a, Ps 958 
A z p które już od lat bywają z dobrym skutkiem używane, i przez wybitnych leka- u karatowe złote zegarki „. . .- e 8:50 
T > N | „ Zamiast słowa wstępnego. G Daniłowski: Po- rzy jako środek lexko prz eczyszczający i rozwainiający polecane, nie przeszka- l4 o „ złote micnszki , . . . . I 19— 
TESG NT. -ego « witanie. Res: Demokratyzacya pań. rosyjskiego dzają trawieniu, sẹ zapełaie nieszkodliwe, a z powodu swojej słodyczy bywają umayjwadlywe wa o. j © * | | 2. lpg 
a nasze zadania. Wacław Sieroszewski: Przez lud swój dla ludz- nas ai p Fa aj 1 8 ouek EE Oa 086. 
i Tez. : . F ina: Reakcya a ban- Jedno pudełko zawierające 15 pigułek, kosztuje ¿ 3 ARCI dE z, ; a P A AI © 
TEG Tor. WE Gu A icz. Ke - E wE 1 a je Polskie który ERT 120 pigułek zawiera, kosztuje tylko 2 kor. Po nadesłaniu kwoty r kehomme | lOl] onas 
dytyzm. r. l t. Gump owicz: westya rolna w Królestw! . 2 kor. 45 hal. następuje opłatna przesyłka 1 rulionu pigułek. budziki PA A BOS OKI 
lga. Daszyński: Autonomia Galicyi a reforma wyborcza. Maurycy Nao Z AE A+ H NE nia * 7 WAS 
Zych: Wspomnienie. Miecz, Mat. Wojna z dziećmi. W. Feldman: "et adać Philippa Neusteina SSJ EA essay ala 
a E BP i i 
Rewolucya w karykaturze. Petersburszczanin: Z życia rosyjskiego. | przeczyszozających pigułek. Tylko w tedy prawdziwe, gdy każde pieniądze m powrotem, © 
Fejleton zbiorowy : £cha. Sprawozdania. Bibliografia. SSON] pudełko zaopatrzone jest na odwrotnej e ustawowo z ea = Wysyłka za zaliczką. — 
3 | 3 i RAA a NW kołowaną marką ochronną „Św. Leopold“ czerwono:czarno wy ru- Es 
„Trybuna* wychodzi li 45 każdego miesiaca w objęto- Hkowila. Gao EOG 22 pudełka, wskazówki i opakowania Max Bohnel 
ści 3 i pół arkusza druku. USW OW winny zawierać podpis „Philipp Neustein, Apotheke. zoenn CE 
DS h PHILIPPA NEUSTEINA Wien IV., Margarethenstrasse 27. 


(we własnym domu). * 


p DA 5 N 
uasta] Apteka pod „Św. Leopoldem* Wiedeń 1., Plankengasse 6. | Proszę żądać mojego cennika, zawiera- 


w Au:tryt: za granicą : w Królestwie: 
| jącego 2000 ilustracyi darmo i opłatnie- 


rocznie Kor. 14 — Mk. 14— ' 
półrocznie ,„ UP A 7:— 
kwartalnie „ 8:50 „ 850 


ek —» SROoAOEI di SS=] sęp === KINEMATOGRAF 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnie i Admi- <EĆ "ABER ane 
Ea 


. d4 
nistracya . Trybuny“. aea madea 
gem, wysoka, g 

-kolor. obrazami 
paskowemi (Films) 
i 12 szklanych o- 
brazów, naftowa 
lampa, reflektor i 
| kompletne obja- 
śnienia na kartonie 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
raków. ul. Retoryka L. 12 


HEILMANN KOHN i SYNOWI R 


do użycia jako „la- 
.i K. NADWORNI DOSTAWCY 
| polecają 
na wszystkie pory roku swój bogato zaopatrzony porom 17. 
«Ls mogą ars 
jak przez młodyc 


Magazyn ubiorów męskich i dziecinnych 


m * ateryj krajowych i zagranicznych. 


~ 
Pierwsza fabryka zegarów 


l r” Geny stałe uwidocznione na każdej sztuce. 90% HANNS 


a tak i starszych mi- 
le widsiane żywe obrazy przedstawione na ścianę. 
Mechanizm jest bardzo prosty i pojedynczy, tak, że 
każde dziecko może go bardzo łatwo poznać. — Za- 
A mawiać należy wprost 


| A 
W gel Numerów ggi ) 


lub zegarek Rosskopf, wartości 5 koron 


-<lpery" po 2 zir. 60. | i piękny kalendarz ścienny wraz z koszy- 
[© kalosze mezkie po 2 ar. 25 | | Kalosze meskie „Slipery“ po 2 zir. 60. 4 kiemt ikto zaŁów aN 10 aaa hri 
E ŘS pe M M 


LUKIANA Z SAMOSATY: DZIEŁA. L. 


Rozmowy bogów. O obrządkach ofiarnych. p w - z ; towary nad 30 koron. Proszę przeto na- 
Cena egzemplarza na papierze czerpanym l korona. | Kalosze damskie po | zir. 30. | | Kalosze damskie ..Slipery* po 1 złr. 95. tychmiast |. mego cennika z 2000 
e 3 -Ann D rycin darmo i opłatnie, 
na-składzic w Faitgarniach. SERWO Kalosze dzieciece po 1 złr. 0. | | Kalosze dla panienek zo i zir. 25. | | MAX BÖHNEL, zegarmistrz 
katalogi na SRRSE e przesytła „ES P UWAGA: Ceny są ważne tylko tak długo, dopóki zapas starczy! Naj- Wiedeń, IV. Margaretenstrasse UA 
Księgarnia W. Zukerkandla w Złoczowie. większy wybór męskich, damskich i dziecinnych bucików po_niskich, sta- 


591 Telefon 3523. 
bmm w "| 


łych, fabrycznych cenach. 


12 centowa BIBLIOTEKA POWSZECHNA. r Ta KONRAD 
| Ostatnia serya: | KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 11. 619 | 
iń irgi | j smi” Razy a -i | AEO tumaczc= BRŪ 926 (Czechy). 
561. Zieliński, Kirgiz. „Pow. sej h l Wydawnictwa ustaw: a rr = Bogato ilustrowany polski km „kak 
562,563. Bergstrom, Piwowar: 48 h. . a magicznych, maszyn parowych, mechanicznych 
abaw. 
564 ANI io on XVII. Ustawa lasowa 8 k. 20 hb. ek przesyła na żądanie darmo i opłatnie, 
0 ’ | $ i 
czne t. II. 24 h. Tope 4 kor D Przy zakładzie dentystycznym Dra J. SYROPA | EZEENAEEEC GZ 
|| 565. Gorkij, Więzienie. 24 h. VVIII. Ustawa budownicza dla 30 | y | Ski k = 
5 i ioyi | została nowo otwartą ep korzenny 
i EE e h. uet miast @alicyi 60 h. | od kilku lat istniejący, dobrze prosperujący 
. Rościszews ak do - s 
i iebie ? 9 XIX. D | rozporz. dotyczące r do nabycia na dogodnych warunkach 
571878. Choóko,. iey ` litewskie | EM. e a pe i ki 3 kor. b ę | 04 zni c a de ntyst ye zn a Wiadomość w dziale inserat, »Naprzodu«. 
Tom IV.: Brzegi Wilii- 72h: j "dak die istym kierunkiem. Kraków, plac W. Swię- Z ZSĘJ 
= || XX. Ustawa budownicza dla 181 pod moim osobistym ° a» > P 3 e 
| 574 — 580 D'Annunzio, miasteczek i znaczniejszych gmin tych 1. 10 I piętrze. ze godziny ordy naca C „ią w atkiem za darmo 
Dziecko rozkoszy. (II Piacere). w Głalicyi 60 h, jod 2 — 4% popołudniu. 624 
| i S Rozporządzenie ministerstwa 
Ę i handlu z dnia 3. kwietnia 190 H 
a pg Pre: eg Ea retia dz. u. p. ah a dotyczące unor- 5 
BOZE k SA mowania stużbowyc stosunków a 
geo, wydawnigtwa 270 zeszytów, || ofeyantów poziowych, piratów Pomimo znacznego podrożenia 
Cena 1 zeszytu 20 1. z przes. 23 h. pocztowych wraz z rozporządze- ; > 
2 Biblioteczki dla dzieci i młodzieży: niem tegoż ministerstwa z 3 kwie- artykułów gumowych, sprzedaje największy dem 
tnia 1906. dz. u. p. Nr. 78. dot > f Sadie fi 
Mali bohaterowie z roku A Ba A m EPAL obuwia znanej w świecie firmy 
7 ka 501 czącem podoficerów uprawnionych — íl l k . * R k1 Å 
pr aen . : z i d 4 w: ; 
aa. Barański, Bracinek i Siostrzy- | fow "pogatowych. ena 1 oronę Alfreda Frankla Spół. bom. w Krakowie: skład, główny Ryne 
czka. razki sceniczne. i h. wiecej). aP x; 
= re a PSR g Kalosze po niebywale niskich otrzyma każdy jako podarunek gwiazd 
ży t. II. 40 h. zns a, otrzyma każdy k 
Dla amatorów Boccacio starożytności 1 Śniegowce wy, świecący w nocy, budzik kolejowy 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz 
łańcuszk. K 4*— Niklowy budzik K 2:80 

3 sztuki K 8*— z tarczą świecącą w nocy 

K 3:80, 3 szt. K9*—, Niema ryzyka! Do- Í 


8 Kraków, niedziela 


OE "a aan oaz 


NAPRZOD 


4 listopada 1906. 


Nr. 304 | i 


E -poczznzmN W 
z | 


Po cenach zniżonyc Parowa Fabryka 
Wódek Polskich ROMANA MARCZYŃSKIEGO | 


stare, odleżałe wódki, nalewki owocowe, likiery, rumy etc. || 
SKLEPY FABRYCZNE: I 


Kraków, Floryańska L. 32. Telefon 605. Zwierzyniec, Pałac L. 20. Telefon 77 | 


tuż za rogatką, — Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą, | 


| GRESHAM’ 


poleca najwieksza 
w okolicy Krakowa 


gratis i franco 
mego bogato ilustrowa 
A mego polskiego cennika 
A z przeszło 1000 odbitka- 
R mi zegarków, wyrobów 
srebrnych i złotych 


HANNS KONRAD 


PIERWSZA 
Fabryka zegarków 


w BRÓX Nr- 50 
(Czechy). 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Londynie 


Mam zaszczyt polecić Szan. P. T. Publ. moją [24 
zostające pod kontrolą rządu austryackiego i angielskiego. 


RESTAURACYĘ 


oraz 


Handel delikałesów. 


Kuchnia zaopatrzona w najlepszy wybór potraw i 


Piwo Pilzneńskie. 


Depozyt Towarzystwa przy c. k. pañst. Centralnej Kasie 
w Wiedniu jako gwarancya dla ubezpieczonych w Anstryi wynosi 


DEF koron 38,/48.421'70. G 


Wyciąg ze sprawozdania przedłożonego dnia 17-go maja 1906 roku Walnemu 
Zgromadzeniu w Londynie. 

K Ogólne dochody w roku 1905 

2. Ogólny stan czynny z dniem 31. grudnia 1905 

|3. Wypłacone police 


„K 32,674.080 — 
. „ 228,817 069: 
„ 515 098 054*— 


>. >» è o e a . +4 


wol i ; Inb zw ieni g = a an o o Alo o 0 = 
Folna wymiana, Inb z rot pieniedzy 4. Ogólna nadwyżka z dniem 31 grudnia 1905. . . . s 7,223 290— Obiady do wyboru (a la carte) i 
Naile Użycie nadwyżki : 5 * ó c. DP 
J pszego gatunku Udział w zysku ubezpieczonych . . . e - . . . «. . „  6,295,8438— || wydaję po l koronie. ~ 
igły, oliwy i innych przyborów | Dywidenda i odsetki. . . . . . . . PAIE PE” 726,575:— | EE 7 
do maszyn szycia dostać można | Dalsza rezerwa na wypadek zniżenia stopy procentowej „ 1.200-000:— Przy handlu znajduja się pokoje do Śniadań | 
tylko K 7,223290 — Pe, í 


w kładzie maszyn do szycia 
Kraków, ul, Starowiślna 1. 1. 
Wysyłka na prowincyę ze zaliczką. 

Założone na mocy statutów zatwierdzonych 
L. 43.908 Wys. c. k. Namiestnictwa 


rzedni fabrykat'z prawdziwego niazniszczalnego, drze- 


Nowe taryfy z korzystnemi kombinacyami (ubezpieczenie na życie, starość | [j - obiadów y kolacy i, gabinety 7 Gaobnęm TOTTE 
i dzieci) przesyła się darmo i opłatnie. i pooje dia zebrań to warzysich. 


«1; w. 1 . (e Spodziewając się łaskawych względów Szan. 
Filia dla Austryi: WIEN I. Giselastrasse Nr. 1. gg Psy, Baklicznóśch recae aidara a eE 


pojów i polecam się Jej pamięci. 
Z poważaniem 


M. Feiner 


Kraków, ul. zielona 7. 


Jeneralna Agencya w Krakowie: ul. Grodzka 29 I. piętro. === 


Przyjmuje się chęnie pod korzystnymi warunkami takie osoby, któreby się jako 
akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na życie nadawały, 


Fajka z drzewa Bruyóra, 


wa Bruyera. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 


otworzyłem w Krakowie przy ul. Floryańskiej 1. 34 


(naprzeciw cukierni Lwowskiej) 


Nowy Handel Towarów żelaznych 


a mianowicie : 


yera eybuch wiśniowy 
z ustnikiem z roga i rur- 
ką z jedwabiu, około 21 
cm. długa K 150. Ta 
sama fajka, jednak z 
rzeźbioną naokoł: głó- 
wką z drzewa Bruyera 
K 1'60. Największy wy- 
bór przyrządów dla pa- 
laczy znaleźć można 
w mym katalogu, który 


Opoya | CISZA |( 


ari G a 
FE Gór ERa 


I hygieniczna rielizna obciagnieta płótnem 


wyrabiana przez dostawców król. dworów Saskiego i Rumuńskiego | 


Tey: "= , 
Ka i 
ayeri 


rozsyła się darmo io- 
płatnie. 


Do nabycia przez 


HANNS KONRAD 
Dora rozsytzowy, w Britx 
fe: Nr. S21 (Czechy ). 

Proszę w własnym interesie zażądać mego bogato 
Hustr. polskiego katalogu z przeszło 1000 odbitkami 
darmo i opłatnie. 


«czystości | emaku niepezekcignione 


|Przyjemao orhe palenia prania 


Nawo wysokoram. SINGERA maszyny do szycia 
dia użytku domowego I celów przemysłowych 

s sprzedaję za gotówkę, o polowę 
tamiej niż powy ną raty, 
z Ś-letsią pif za 
dobry ekód i solidną 
konstrukcyę, z opisem epohu użycia 

lskim. 


w językn po 
Maszyna ręczna 2 pokrywką K 44 
" nożna +» . - n 50 
ai pierścieniowa . - n78 
Central-Bobbin A S - n D2 
aparat do haftu . 3 e w TE 


Obstalunki będą uskutecznione tylko po zadatkowaniu 
K 15:—, z reszta za zaliczką. Cenniki maszyn do 
szycia, pisania i rowerów Nr. 56 darmo. 


M. Ruadbakin, Wien [X/1, Liechtensteinstrasse 23. 
Budzik z dzwonem wieżowym 


najlepszej jakości, 
raz ma 30 godzin na- | 
«eiągany z dono- 
śn dzwonem, 
rama okrągła,gładko 
politurowana, 30 em. 
średnicy, cyferblat ze 
szkłem, 3 pozłacane 
bronzowe wagi, 38- 
ietnia pisemna 
gwarancya | 


tylko K. 660 
Niema ryzyka ! 
Dowolna wymia- 
na lub zwrot 
pieniędzy 
Wysyłka za zaliczką 
lub poprzedniem na- 


dełaniem należytości 
przez 


Gładka główka z wy-| 
giętym wdlem. z Bru- 
| 


wszelkich naczyń i przyborów kuchennych i do- 
mowych narzędzi rzemieślniczych, okuć budowla- 
nych i meblowych w największym wyborze. 
Ceny bardzo przystępne. 


Prosząc łaskawie o zwiedzenie mego nowootworzonego Handlu, 
pozostaję z wysokiem poważaniem 


ALFONS MENŠÍK 


były długoletni kierownik firmy Tom. Gorecki w Krakowie 


ZRANIENIA 


wszelkiego rodzaju powinny być starannie chronione od 


każdego zanieczyszczenia. 526 


ponieważ przez to może z najmniejszego zranienia powstać rana. ciężko się 
gojąca. — Używana od 40 lat maść rozmiękczająca zwana „Pragską maścią 
domowa” okazała się skutecznym środkiem do opatrunków. — Ta gama utrzy- 
muje rany czysto, chroni je, uśmierza zapalenia i bóle, działa chłodząco i przy- 
spiesza zabliźnianie się. 
Przesyłka pocztą codziennie. 


1 wielka puśzka 70 hal. 1 mała puzzka 50 kal 


Pocztą zostają wysyłane opłatnie do każdej stacyi Austro- 


Węgier — po nadesłaniu 3 kor. 16 hal. 4 puszki, 
kor. — hał. 10 puszek 
wszystkie części opakowania posiadają ustawowo zastrzeżo- 
żoną markę ochronną. 


Główny skład: B. Fragnera, c. i k. nadw. dostawcy 
APTEKA „ZUM SCHWARZEN ADLER“ 
Praga, Kleinseite, Ecke der Nerudagasse Nr. 203. 
Na składzie w aptekach Austro-Węgier. 
w Krakowie w zamożniejszych aptekach. 


| 


= Mey i Edlich w Leipzig-Plagwitz, Z > 
a jest najelegantszą, najpraktyczniejszą i naj- | ri ) 
tańszą bielizną dla panów, pań i dzieci. | f: j 

> Z wejrzenia nie można jej odróżnić od naj- | ; 


lepszej bielizny płóciennej a kosztuje nie \ 


więcej jak pranie i zużycie. Usuwa przy- 
krości związane z praniem bielizny płócien- 
nej, bieliznę firmy Mey i Edlich wyrzuca 
jest prawie nieodzowną ; po jednorazowej próbie nie powraca nikt do bici:zny 
płóciennej. Bielizna papierowa wyrabiana jest we wszystkich modnych fasonach 
Każda sztuka zaopatrzona jest stemplem Mey £ kKdlich, Leipzig,, oraz 
miuiką hauutową. i 


się po zbrudzeniu i zastępuje nową; nosi 
się zatem zawsze nową, nienaganną, dosko- 


W każdym zawodzie, w mieście i podróży 


Stawną bieliznę MEY i EDLICH dostać można w sklepach: 
PORĘBSKI I ZIMLER, RYNEK Nr 8, 
ANDRZEJ SCHULTZ NASTĘPCY, RYNEK Nr 82 


Zastępca na Galicyę 3 | 


SZYMON LORIA, KRAKÓW, Sebastyana 20. 


NOWOŚĆ! PEŁNA EFEKTU | 


z 6 złoconymi aniołkami, 30 cm. wysokości. Nie 
| ulegającastłnczeniu ozdoba wierzchołka drzewk? 
| Gwarancya za dobre (ukcyonowanie 


| Najnowsza i najpiękniejsza ozdoba na drzewkk 
której nie powinno brakować w żadnej kat 
lickiej familii. 
Przez zapalenie 8 świec, wytwarza się ciepl 
powietrze, które wprowadza w ruch koło obrů 
towe umieszczone na wierzchołku drzewbł 
wraz z zawieszonemi u niego kulkami, kt 
uderzają o umieszczone poniżej 3 dzwoń 
wskutek czego wytwarza się nadzwyczaj m 
i harmonijny dźwięk, który tak młodszych j 
i starszych nader miie i wesoło ueposabia. 


Aniołki z oświetleniem i dzwonkami na drzewko 


| | 
nale leżącą bieliznę, która wytrzymuje jak- 4 
najlepjej wzmożoną nawet  transpiracyę. | 


| 


Coma wraz z pudełkiem I opisem użycia opł 


pierwszą fabrykę | ____— 
tnie przy poprzednim nadasłaniu pieniędzy: 


HANNS (tę Kor. 150 
w BRÜS, nr. S20 (Czechy) : sztuk í s sky 
Bogato ilustr. polski eennik s 1000 rycinami na żą- 12 i „ K 18:50 


JÓZEFA WEKSLERA w Krakowie, ul, Grodzka 71 


e Sęk ka ka Za pobraniem pocztowym %0 hal. drożej: 


EE AC R R A + 1 
3 =] ielki re ie odpow.adający towar zwracam pien 
S q k Atel poleca w bardzo wielkim wyborze Gr ramófony, porę Za nie odpow: ga | p 
R f . A é należ eśnie 
kła U na SIĄ Fonograty, płyty i walce najnowszych zdjęć. f A> Pa Y dze, zamówienia na ĘĄ a wg eży wcześni A 


ma dole położonego (1 izbę większą lub 2 


615 


Wydawca : Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Gustaw Alojzy Titz. | 


Gramofon koncertowy z 10 płytami mir. S5-—. | 


HANNS KONRAD, pierwsza fabryka zegarków w Brüx Nr. 1853 (Czechy) 
Mój 200 sironnic, 3000 ilusiracyj zawierający cennik p:zesyłam na żąda 
mêri z orowirayj uskutecznią się odwrożiną poczt darmo i opłalnie. Ź 


R Z ZEEIELCC SLL KO a Ni 
Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie (Telefon Nr. s 


mniejsze) poszukuje 


SOO EPRIN DLE 
zsięsarnia. 


zegarów CZES =""mT2R"" 
KONRAD [Pierwszy krajowy skład hurtowny 
pi częściowy Gramofonów i Fonografów 


Części układowe zawsze na skladzie. Cany bardzo przystępne. Reperacye wykonuje się dokładnie 
iki darm i 389 


i szybko po ocenach umiarkowanych. Genn: o i opłatnie. 


